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Przegląd Polityczny.
s l jm  czeski obradował nad wnioskiem dep. Czc- 

lakjowskiego o reorganizacyi ltrajowćj R ady szkol, 
nćj w duchu równouprawnienia obu narodowości. 
W niosek ten dom agał się przedewszystkiem zmia­
ny składu szkolnćj Rady krajow ej, w którćj zasia­
da obecnie 12 Niemców a  10 Czechów, Czesi je ­
dnak  tw ierdzą, że w Radzie szkolnej m ają tylko 
8 reprezentantów, gdyż dwóch czeskich członków 
głesuje zawsze z Niemcami. W niosek dep. Czela- 
kowskiego żąda przeto, aby na przyszłość W ydział 
krajow y wybierał do Rady szkolnćj ośmiu delega­
tów zam iast czterech, stan nauczycielski czterech 
zam iast trzech, a  miasto P raga dwóch de ega 
Zarazem  delegacya z ł o ż o n a  z członkow sejmu i s ta ­
nu nauczycielskiego ma być w połowie naroi owo 
ści czeskićj, w połowie niemieckićj. Izba pizyię < 
wniosek większości przejścia do porządku dzien­
nego. Po zam knięciu rozpraw oświadczył kieio- 
Wnik nam iestnictwa jen. Krauss, iż rząd o s aje 
przy zasadzie, że Rada szkolna me jest autono­
m iczna, ale państwowa w ładzą; pomnożenie jej 
cżłonków powiększyłoby jeszcze ociężałość juz i 
tak  -; ciężko funkcyonująccgo aparatu, zresztą nie
m iuon  nic przeciw wnioskom mniejszości, jakKOi- 
w iek nie zgadza się z wszystkiemi jć j wywodami. 
Następnie kierow nik m inisterstwa wobec zarzutów, 
jakie* podniesiono na ltadę szkolną krajową, zwró­
cił uw agę, że on najściślej nadzoruje wszystkie 
podległe sobie polityczne i szkolne władze i że 
się przekonał, iż wszędzie urzędują one z wzoro- 
wem poczuciem obowiązku i z chwalebnem po- 
świeceniem. W  ra-zie uzasadnionych sk a ig  po- 
ciągnie on winnych do najsurowszej odpowiedzial­
ności , przeciw nieuzasadnionym  zaś skargom  sta ­
nie w obronie swych podwładnych.

W  sejmie kraińskim  przedłożono wniosek nagły, 
dom agający się w ybrania komisyi z pięciu człon­
ków któraby się naradziła nad tem, w jak i spo­
sób ’ kraj koronny K raina ma obchodzić sześcio- 
w iekową rocznice wcielenia swego doj krajów  
korony Habsburskićj. W niosek ten Izba przyjęła

^ l ly s k u s y a  adresowa w Sejmie węgierskim  skoń­
czona. W ykazała ona niespodziewaną większosc 
rządowa. Po raz pierwszy od zebrania się nowo 
wybranego Sejmu m iały stronnic w a sposobność 
zmierzenia sił swoich. Ponieważ Izba przyjęła adres 
stronnictwa rządowego większością 90 głosów, mo­
żna więc z tego w idzieć, ja k  dalece rząd ma po 
wód wszelki do zadowolenia z ostatnich wyborów 
W praw dzie nie wzięło około stu posłów udziału 
w głosow aniu, lecz mimo to stosunek stronnictw, 
ja k i się objawił przy głosowaniu, uważać można 
za stały. W każdym  razie gabinet p. Tiszy roz 
porządzą ściśle zw artą a prócz tego niespodziewa 
nie silną większością.

Hr. W ałujew uwolniony został „na w łasną pro 
śbę , z powodu nadwerężonego zdrow ia“ z posa 
dy‘ prezesa komitetu ministrów, komitetu kauka 
skiego i komisyi petycyjnej, pozostawiając go 
nrzv urzędach członka raiły p a ń s tw a , sekretarza 
stanu i kuratora  honorowego. T ak  brzmi ukaz ce- 
_„..„ki który za powód dymisyi podaje nadwątlo-

1 -/drowie. Natom iast Nordd. allg. Z tg  me zna- 
• leszcze brzmienia ukazu, podaje z wiarogo 
jąc  jeszo - źródła petersburskiego, następu-
dnego, Ja . w  jcnerał-gubernatorstw ieSMStoL'z ■»“■> vV '7
użycia podczas sprzedaży ziem skarbowych Ra-

rt W tym przedmiocie przekazany został komi­
k i  pod przewodem ks. U rusow a; gdy zaś nie za- 
fagnieto rady byłego m inistra dóbr państw a a dzi- 
leisze'iro prezesa kom itetu ministrów lir. Wałuje-

75 senatorów odbył się już na mocy nowej usta­
wy. G am betta m a nie być postawiony na kandy­
data na  krzesło prezesa Izby, aby nie tamować 
swego powołania na naczelnika gabinetu.

Polit. Corr. dowiaduje się z Londynu, że obie­
ga  tam znów pogłoska o powołaniu Gladstona do 
zby wyższej. Powodem tego m a być drażliwość 

Gladstona w dyskusyi. W  takim ’razie naczelnictwo 
gabinetu objąłby lord Granville, a  Bright i Cham­
berlain ustąpiliby z gabinetu, zwłaszcza, że nie są 
zadowoleni z postępowania rządu w Irlandyi. G lad­
stone jest chory i nie wychodzi z m ieszkania.

Zaburzenia w Irlandyi przybierają coraz gro­
źniejsze rozmiary. L iga agraryj na postanow iła we­
zwać manifestem dzierżawców do niepłacenia czyn­
szu ziemnego, dopóki przywódzcy j ć j  uwięzieni, 
nie zostaną wypuszczeni na wolność. Manifest ten 
podpisali Parnell, D av itt, Brennan, Dillon, S ex­
ton i Egon. Mówi on: „Kryzys została krajow i 
narzuconą, bil ag rary jny  jeszcze nie złożył dowo­
dów swojej wartości. Jedyna w ładza, k tóra  była- 
jy w stanie osiągnąć z tego bilu korzyść trw ałą 
dla dzierżawców irlandzkich, jest zdeptaną. Rząd 
dopuszcza się teroryzm u, aby  narzucie ustawę 
dzierżawcom. Z powodu uwięzienia przywódzców 
Ligi i jć j głównych urzędników, zmuszoną je s t ona 
do odstąpienia od zamiaru wypróbow ania ustaw y 
agraryj nćj i radzi dzierżawcom, aby nic płacili 
dzierżawnego, dopóki rząd nie zaniecha teroryzmu 
i nie przywróci praw konstytucyjnych ludu.“

D. 18 b. m. wieczór ponowiły się w Dublinie 
zamieszki. Pospólstwo tłukło latarn ie i w ystaw y 
sklepowe, rozbijało i łupiło sklepy. W  końcu po- 
licya rozpędziła wichrzycieli.

Z ustąpieniem Mijatowicza z m inisterstw a serb­
skiego, ubywa z niego jeden z członków polityce 
austryackiej w Serbii najbardzićj przychylnych. 
Dla zatarcia złego w rażenia, jak ieby  to w W ie­
dniu sprawie mogło, stara się m inisterstwo serb­
skie o skłonienie go do przyjęcia poselstw a serb 
skiego w Wiedniu,

Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych Arthur 
położył przy licznym udziale ludu kamień węgiel­
ny w Yorktown pod pomnik na pam iątkę zwy 
cięstwa odniesionego przed stu laty  nad Anglikami

siejszego p re z e s a ------------  . . .  . . .  ,
wa, przeto tenże prosił o uwolnienie siebie od odo 
wiązków prezesa “ W iele innych jeszcze obiega 
pod tym  względem pogłosek, choć wszystkie od­
noszą się do sprzedaży rozległych gruntów skar­
bowych, które pod zarządem  W ałujew a marno­
wano. Istn iała podobno formalna spółka między 
urzędnikam i a  nabywcami gruntów. Towarzysz mi­
nistra a  potem jego następca, książę Andrzćj Lie- 
ven już przed laty  nabył rozległe przestrzenie zie­
mi, k tó re  potem zwrócić musiał. Śledztwo w tej 
spraw ie było już przed 7 laty  zarządzone, a  teraz 
nowo wyznaczona kom isya m a się niem zając pod 
przewodem Urusowa. Sam W ałujew wolny jest od 
zarzutu bogacenia się kosztem skarbu

Królewicz pruski F ryderyk W ilhelm , przyszły ce­
sarz Niemiecki, obchodził d. 18 b. m. 50ty rok u- 
rodzin swoich. N ie pominą! tćj spobności Diritto, 
aby pochlebić solenizantowi i przesłać mu życzenia, 
jako  doświadczonemu przyjacielowi, który po śmier­
ci króla W iktora Em anuela przywiózł pocieszające 
zapew nienia Indowi włoskiemu. Artykuł tego dzien­
nika kończy się objawem przyjaźni, k tó ra  łączy 
oba dwory i narody, związane solidarnością in te ­
resów. W ogóle nie ustają we W łoszech objawy 
pragnące zbliżyć ten kraj z A ustryą i Niemcami, 
a  deputowany Parcnzo w mowie swój przed w y­
borcami w Chioggia dowodził, że polityka Wioch 
musi dążyć do utrzym ania pokoju, oraz do zaw ar­
cia przym ierza z A ustryą i |Niemcami. R iform a  
zaleca rów nież przymierze z A ustryą i Niemcami, 
p  G az. K o tońska  donosi z W iednia, że poseł w ło­
ski przy dworze austryackim  lir. Robilant, który 
w raca z M onzy, przywiezie zapytanie od króla 
Hum berta względem odwidzm jego u cesarza 
F ranciszka Józefa, Odpowiedz będzie zapewne 
przychylna, gdyż hr. Robilant przywiezie z sobą 
zapew nienia o p o k o j o w e j  polityce Wioch i o chęci 
zbliżenia się do Austryi i Nicnnec.

W obozie Gambetty zam ierzają ograniczyć re 
wizyę konstytucyi na teraz do zmiany trybu wy 
borów senackich a  uskutecznić to przed datą wy 
borów, t. j. przed d. 20 listopada, tak, aby wybór

Z Sejmu.
22-gie posiedzenie d . 18go październ ika , 

(Dokończenie).

Sprawozdawca hr. R u s s o c k i  uważa nadzór 
Sejmu nad bankiem  za nieodzowny, sprzeciwia się 
zatem wnioskowi p. Grocholskiego i oświadcza, że 
chętnie przychyliłby się do wniosku p. Rappoporta, 
ponieważ dla w prow adzenia banku w życie Rada 
nadzorcza jest potrzebna.

Po przemówieniu sprawozdawcy Marszalek wi 
dząc potrzebę porozumienia się posłów z powodu 
rozmaitości i doniosłości wniesionych poprawek 
przerw ał chwilowo posiedzenie.

Po przeszło półgodzinnej przerwie, przystąpiono 
do dalszej dyskusyi, w której pierwszy głos zabrał 
p. M ę c i ń s k i .  Mówca zwraca uw agę, że wędług 
wniosku komisyi ma być zwierzchniezy nadzór 
reprezentacyi kraju nad bankiem i kóntrola Rady 
nadzorczej. Są zatem dwie kontrole, które mogły­
by zanadto krępować działalność banku. W ybór 
bezzwłoczny Rady nadzorczej byłby anomalią, 
skoro jeszcze ani statutu, ani zatwierdzenia, ani 
pieniędzy nie ma. Ażeby wyjść z wątpliwości, 
jak ie 's ie  nasuw ają i z chaosu rozlicznych wnioąków, 
mówca w porozumieniu z innymi posłami wnosi, 
aby zam iast zawartych w projekcie postanowień 
o zwierzchniczym nadzorze k ra ju , o kontroli, R a­
dzie nadzorczej i dyrekcyi ’‘przyjąć ogólny punkt 
następujący: „Poleca się W ydziałowi Krajowemu 
wypracowanie statutu, w którym  obmyślaną będzie 
organizacya zakładu i sposób kontroli przez re- 
prezentacyę krajow ą. Pierw szą dyrekcyę i pierwszą 
Radę nadzorczą wybiera W ydział krajow y co n a j­
niższego zebrania się Sejmu“. _ _

Poseł R o m a n o w i c z  sprzeciwia się temu wnio­
skowi Podwójna kontrola istnieje w różnych ih- 
stytucyach, w towarzystwach zaliczkowych są Rady 
nadzorcze i komisye kontrolujące. Przyjęcie wnio- 
sku P Męcińskiego oddałoby całą spraw ę w ręce 
W ydziału krajowego, a sam W ydział me chciałby 
pewnie brać na siebie tak  wielkiej odpowiedzial­
ności. Mówca nie sądzi, aby był możebnym wybór 
tymczasowej dyrekcyi, gdyż dyrektorem  musi być 
człowiek fachowy, a takiego na lu lka miesięcy 
znaleźć nie można. Sejm także me może się zrzec 
praw a wyboru pierwszej Rady nadzorczej. Zda- 
praw a wy ; J ZCZC w ciągu bieżącej sesyi Wy-
S  p iw W aw ió  kandydatów  <lo R ady w , -

bor icn nusiąp. - . b dz;e Mowca wnosi

p n m ec ie  wniosków komisyi i polecenie W ydzia- 
E T a j o w e m u ,  a b y  w 
datów do Rady nadzorczej P . •
n ienr/v iecia  tych wniosków, mowca i jego pizy m epizyjęcia tycu nrzecjw udzieleniu W ydzia-

npoważoicnia na w p r o w a d z ę

W r 1 5  S k S i t o w . k l  wnosi P ; P '« k| i c S S  
ażeby W ydział przedstawiał podwójną liczbę kam
dydatów do Rady nadzorczej > ^
tej Rady w ybierani byli na lat fi. ^  Wszystkich 
Męcińskiego odpowiada mowca, żc we >y 
instytucyach finansowych jest przyjęte™, ze y 
nadzorcze w ybierają się naprzód przed icn w j-
sciem w życie.

Poseł G r o c h o l s k i  jest przeciwny prowizory­
cznemu wyborowi R ady nadzorczej przez oejm 
gdyż byłoby to wprowadzeniem instytttcyi na toiy 
niezależne od Sejmu. Raz wybranych P0'
tw ierdzi, aby im i W ydziałowi nic robić afrontu,

a zresztą beda oni urzędowali P ™ z czas 
crótki, aby ich działalność należycie można było 
ocenić. Niepodobna jednak żądać od Wydziału, 
aby naprędce przedstawiał kandydatów, gdyż by- 
oby to ryzykowaniem  całej przyszłości instytucyi. 

W niosek p. Skalkowskiego byłby ograniczeniem 
woli Sejmu, który w takim razie mógłby wybierać 
tylko z pomiędzy przedstawionych kandydatów, 
gdy w niosek komisyi nie krepuje pod tym wzglę­
dem woli Izby. Nie ma wreszcie potrzeby tak  się 
spieszyć z wyborem Rady nadzorczej, ponieważ 
w szystkie czynności potrzebne dla wprowadzenia 
3anku w życie dużo czasu zabiorą. Strać się więc 

najwyżej miesiąc, albo dwa miesiące czasu, jeżeli 
teraz na  poczekaniu Rad} nie wybierzemy Mowca 
sądzi, żc najlepszym sposobem wyjścia z tludności 
będzie przyjęcie wniosku komisyi i pozostawicnjc 
wyboru Rady nadzorczej do przyszłego zebrania 
się Sejmu.

W niosek zamknięcia dyskusyi pizyjęto.
Poseł R a p p a p o r t  sądzi, że w spraw ie tak 

doniosłej nie należy losów całego projektu w y­
staw iać na zmienne szanse polityczne. Należy 
rzecz tak  postawić, aby mogła być odrazu w życie 
wprowadzoną. Do tego Są tylko dwie diogi, aby 
albo Sejm wybrał zaraz Radę nadzorczą, co jest 
niemożebne, bo choćby był czas na wybór, to mc 
ma czasu na porozumienie się z wybranymi, czy 
przyjm ą wybór, albo też upoważnić do tym czaso­
wego wyboru W ydział krajowy. Obawa p. Roma- 
nowicza, że człowiek zdolny nie przyjmie prowi­
zorycznej dyrekcyi, je s t nieuzasadnioną, gdyż w ła­
śnie tylko człowiek zdolny i wierzący w swą 
zdolność może się zdecydować na przyjęcie posady 
prowizorycznej, bo się czuje na siłach, że jej w y­
maganiom odpowie. t

Poseł G o l d m a n n  zwraca uwagę, że wniosek 
p. Męcińskiego wprow adzą bank na drogę najnie 
w łaściw szą, bo na  drogę prowizoryow. Zamiast 
wchodzić na tę drogę, lepiej już jak  chce p. Gro­
cholski, przeczekać k ilka  miesięcy.

Poseł S p ł a w i ń s k i ,  gdyby była pewność pręd 
kiego zwołania Sejmu, to niktby nie czynił wnio­
sku wybierania Rady nadzorczej, ale że tej pe­
wności nie m a, więc należy przyspieszyć wybór, 
aby spraw a nie szła w odwlokę. Mowca przeci 
wnym jest jednak  powierzeniu tego wyboru W y­
działowi krajowemu.

Posól M ę c i ń s k i  zw raca uw agę, że nie brał 
udziału w dyskusyi, dopiero gdy powstało zbyt 
wiele wniosków, chciał postawić wniosek pośre­
dni, któryhy pogodził sprzeczne zapatryw ania 
Mowca odpiera zarzuty, uczynione temu wniosko 
wi i zaleca jego przyjęcie, a w razie odrzucenia 
tego wniosku, ośw iadcza, że będzie glosował za 
wnioskiem komisyi.

Przystąpiono do głosowania. W niosek p. Męciń 
skiego pozyskał tylko 24 głosy. Popraw ki pp 
Skalkow skiego i Romanowicza upadły również, i 
punkta będące przedmiotem dyskusyi przyjęto we 
dług brzm ienia wniosku komisyi, a mianowicie:

VI. Zwierzchniezy nadzór nad Bankiem krajo 
wym w ykonyw a Reprezentacya kraju, t. j. Sejm 
a w jego zastępstw ie W ydział krajowy.

VII. Kontrolę nad Bankiem w ykonyw a R ada 
nadzorcza i czuwa nad bezpieczeństwem tegoż.

VIII. R ada nadzorcza składać się ma z dziewię 
ciu na przedstaw ienie W ydziału krajow ego przez 
Sejm wybranych członków, jakoteż czterech za 
stepców,

JX. D yrekcyę mianuje W ydział krajow y na przed­
stawienie R ady nadzorczej.

Dalej bez dyskusyi uchwalono punkt X : „Bank 
krajow y ma prawo zakładać filie w k ra ju .“

W  punkcie X I komisya wnosi: „Sejm upowa 
żnia W ydział krajow y do w ydania statutu dla 
Banku krajow ego, do przeprowadzenia rokowań 
z rządem celem w yjednania zatw ierdzenia statu­
tów, do w ydania postanowień wykonawczych oraz 
inśtrukcyj wykonawczych i do wprowadzenia za­
kładu w życie. “

Poseł A b r a h a m o w i e  z wnosi dodanie na koń­
cu tego ustępu w yrazów : „Skoro egzekucya poli­
tyczna dla wierzytelności hipotecznych uzyskaną 
będzie.“

Poseł Szczęsny lir. K o z i e b r o d z k i  uważa tę 
lopraw kę za zbyteczną i krępującą W ydział kra- 
owy w działaniaćh.

Pośeł G r o c h o l s k i  pragnąłby bardzo uzyska­
nia egzekucyi politycznej, ale nie chciałby od te­
go czynić zależnem istnienie Banku. Mogłoby to 
mieć wpływ tylko na w iększą albo m niejszą ła ­
twość udzielania pożyczek. Pomyślność Banku bę­
dzie zależała od inśtrukcyj wykonawczych. Mowca 
wnosi opuszczenie wyrazów „do w ydania posta­
nowień wykonawczych i inśtrukcyj w ykonaw czych/1 
zaś dodanie na końcu: „Sejm uchwali na przed­
stawienie W ydziału krajowego instrukeye w yko­
nawcze. “

Poseł G o l d m a n n  oświadcza się przeciw po­
prawce p. A braliam ow icza, oraz uw aża, że wpro 
wadzenie Banku w życie bez wyboru Ra<ly nad 
zorczej i D yrekcyi byłoby niemożebne.

Poseł A b r  a li a m o w i c z raz jeszcze zabiera 
glos w obronie swojej poprawki. Uchwala taka, 
ja k ą  mowca proponuje, będzie w yw ierała pewien 
nacisk na rząd , aby prawo egzekucyi politycznej 
udzielił.

Poseł W e r e s z c z y ó s k i  zw raca uw agę, że 
wniosek o Banku nie jest rządowym, więc rząd 
nie weźmie takiego zastrzeżenia do serca; dzi- 
wnem zaś byłoby zastrzeżenie, żc dział bankowy 
nie będzie prowadzonym , jeżeli w dziale hipote­
cznym nie będzie daną egzekucya polityczna 
(G ło sy : Bardzo s łu szn ie !)  .

W głosowaniu dodatek p. Abraliamowicza upad 
i cały ustep według wniosku komisyi przyjęto.

Dalsze wnioski komisyi, a  mianowicie gw aian 
cyc krajow ą za listy zastawne B anku krajowego 
rezolucyę w zyw ającą rząd , aby w yjednał prawo 
egzekucyi politycznej dla hipotecznych nalcżytosci 
Banku i ustawę, upoważniającą W ydział krajow y 
do zaciągnięcia imieniem kraju  pożyczki w wyso­
kości 1,025/100 złr. na założenie i uposażenie 
Banku uchwalono w drugiem czytaniu.

Trzecie czytanie z powodu przyjętych poprawek, w yrażać rządowi uznania, za to, że uszanował 
umieszczone będzie na porządku dziennym jedne- praw a Sejmów, gdyż to było konstytucyjnym o- 
go z następnych posiedzeń. bowiązkiem rządu, i gdyby rząd był się zwroc.

Koniec posiedzenia o g. H  m. 25 wieczorem, gdzieindziej z temi pytaniam i, to by był naruszył 
1 konstytucyę.

. . .  Dalej mówca obszernie rozbiera oba wnioski i
(23-cie posiedzenie d. 19-go październ ika ). I przychodzi do konkluzyi że ze w szystkich reform

Posiedzenie roznoczelo sie o godz. 10 min. 40 jedna tylko jest stósowna, to je s t połączenie dwo- 
irzed noludnicm odczytankm  spisu petycyj, któ- ru z gminą Z tego powodu mówca zgadza się 
ych nadeszło 20, a ogółem dotąd 043. z wnioskiem jyiększośc, bo ten najbardziej zbliza

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  odesłano pe- się do tego połączenia {Brawo), 
r l  w  irorm iiifów  w Sąsiadowi-1 Poseł M a t k o w s k i  oświadcza, że me m a za-

f  kilkunastu gmin o pozostawienie .Starostwa Sejmie, w którym jedno stronnictwo zapisało na
w V i S e  s w y m  sztandarze hasło reformy należało się spo-

Do komisyi p e t y c y j n e j  odesłano pctycyc: dziewać doniosłych wniosków, gdy kw estya re- 
W ilhelminy Bereżnickiej o w ydanie kaucyi służbo- formy adm inistracyjnej poruszoną została. Tym -
wej ś. p. Karola Bcreżniekiego ; Anny Bortnik i I czasem mn stan ó lcT o  l v z l
Franciszka Ligera, nauczyciela, o zapomogi; W oj-Jsek większości. Mowca je z b io iw e i
ciecha dyrektora K kó!, o ra iic rk , + ^ ^ ^ 3

Komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j  przekazano pe- zwalczone trudności o ^ n ^ w ła te ic ie U
ty c y c : Adama Baczyńskiego w sprawie należyto- wójtów spadłoby z komecznoś gku
ści za roboty około ubezpieczenia brzegu Dunajca | ziemskich i ściągnęłoby na, ,]n ,in.:l za 1’ODOiy OKOIO uoezpieczeuia uizegu n u i w j w  i ^ ó n  n n -

niirA,.r n nrnttrorDpnin a7Ur.Iv tek wvkonvwauia obowiązkow nalezącycn u j

tejże szkoły przydzielono komisyi --------  - - -i •
c a c y j n c j ;  gminy Jazłow icc o subwcncyę na bu go pragnie większość, obowiązki naczelników gmu 
dowę szkoły komisyi b u d ż e t o w e j ;  W ydziału utrudniłyby się tak  dalece, żc w końcu inusiano- 
pow. w Złoczowie o ustanowienie stacyi kolejowej by to stanowisko powierzać urzędnikom. Zamiast 
w Zarwanicy, komisyi k o l e j o w e j ;  parafii gmi- wchodzić na drogę pochyłą, k tóra prowadzi do 
ny Lisiatyczc przeciw nadużyciom miejscowego I takiego następstwa, lepiej jest zdaniem mówcy 
proboszcza, X. Jan a  Bcrezińskicgo, komisyi k o n -  przyjąć wniosek mniejszości, k tóra tę konieczność 
k u r e n c y i  k o ś c i e l n e j ;  W y d z i a ł u  powiatowego uprzedza, upoważniając Rady powiatowe do t \ v o  
Czortków o zniesienie m yt i o zmianę ustaw y o rżenia z gmin i obszarów dworskich, bez zmesic- 
dojazdach kolejowych, przydzielono komisyi d r  o- n ia  ich odrębności, okręgów dla pełnienia poluyi 
g o w e j ;  a  petycyę gminy R-ipczyee o dodatki do miejscowej. Radzi więc mówca stanowcze przyję- 
mdatków  konsumcyinych odesłano do W ydziału cie wniosku mniejszości.
irajow ego. Poseł G r o c h o l s k i  przyznaje szkodliwość dua

Po odczytaniu dwóch interpelacyj, których treścllizm u władz w kraju. W dzięczność należy się rzą- 
wczoraj w telegram ie podałem , przystąpiono do dowt, że podnosząc myśl reformy pod tym 1>y.g]ę- 
porzadku dziennego. dem i zw racając się do nas z zapytaniam i dał

Sprawozdanie W ydziału krajowego w sprawie nam dowód zaufania. N ieprzyjaciele nasi są dzis 
ckkomyślnego zadłużania się urzędników  i slug przeciwnikam i rządu , wiec zdrowa polityka każe 
krajowych, wniesione w pierwszem czytaniu przez I nam dać rządowi dowód, że uznajem y jego dobrą 
p. P i e t .  u s k i e g o ,  odesłano bez dyskusyi do ko- wolę. Nie zmniejsza to bynajm niej zasługi rządu, 
misyi adm inistracyjnej. że Sejm przecząco odpowiada na  jego py tan ia , a

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi gmin- więc odrznea jego propozycye. 8ejm oświadcza 
nej w przedmiocie reformy adm inistracyjnej. W nio tylko że reformy adm inistracyjne stanow ią całość 
sek większości i mniejszości komisyi są już Czy organ iczną , a że nie ma praw a zajmować się tą  
tclnikom z dawniejszych doniesień w tej spraw ie całością, bo do tego potrzebną byłaby zm iana kon- 
wiadome. I stytucyi, więc nie może wchodzić na drogę cząst-

W  dyskusyi ogólnej, do której zapisało się kil-1 kowycli reform; których doniosłość byłaby bardzo 
kuuastu uiowców, zabrał glos przedewszystkiem  m ałą albo żadną. Oświadczając to Sejm, nie żąda 
k o m i s a r z  r z ą d o w y ,  którego mowę dosłownie zmiany konstytucyi ani nawet nie w yraża nadziei 
wczoraj przesłałem  w telegram ie. | tej zmiany. Mowca oświadcza,^ że będzie głosował

ce aby przystąpił do rzeczy. Przystąpiw szy nare- puszcza bowiem, aby życzenia przez bejm  w yru­
szcie bezpośrednio do przedmiotu, mowca powia- żone mogły wejść w ży c ie , a jeśli me w ejdą to 
da, że kom isya jest w zgodzie z tem, co jest ce- samo ich w yrażenie w yw rze wpływ szkodliwy, 
sarsk iego , a w tem , co jest narodow ego, podzie- Będzie to niejako świadectwem ltnpotencyi danem tej 
liła sie na dw a obozy. Rozdzielenie gmin od ob- autonomii ja k ą  dziś mam y , a  więc będzie to ha- 
szarów dworskich było złem , ale łączenie kilku sio do opuszczenia r ą k , do m c nierobiem a do 
gmin w jednę całość jest w strętne ludowi, który nieprzyjm owania lub lekceważenia “rzędów auto- 
ma stale wyrobione pojęcie gminy. Zmniejszenie nomicznych, bo przecież sam Sejm orzekł,
liczby powiatów nic da się także przeprowadzić tonp0“ ^  c  h rT a  n o°w s k i staw ia osobny wniosek,

który wczoraj w doslowncm brzmieniu w te leg ra­
mie przesłałem.

W  umotywowaniu tego wniosku mówca w yraża 
przekonanie, ze ani odpowiedź większości, ani 
tembardziej mniejszości nie odpowiada żądaniu i 
zdaniu dawniej uroczyście wypowiedzianemu w spra­
wie ustroju adm inistracyi krajow ej, a  k tóre nie­
zawodnie i teraźniejsza reprezentacya podziela. 
Treść spraw y toczącej się obecnie, leży w tem 
właśnie, że rząd zwraca się do sejmu, aby sejm 
w yraził zdanie, ja k  usunąć wadliwość dzisiejszej 
podwójnej adm inistracyi. Powinniśmy na to zapy­
tanie odpowiedzieć w yraźnie pow tarzając zdanie 
dawniej wypowiedziane, że za najlepszą admini- 
stracyę dla naszego kra ju  uważam y taką, na k tó ­
rej czele stałby rząd krajow y odpowiedzialny przed 
sejmem za w ykonanie ustaw  krajow ych. W ówczas, 
ale tylko wówczas możnaby usunąć w ady podwój­
nej adm inistracyi. W tym  duchu mówca wniósł 
swoją odpowiedź. Zarzucają w prawdzie, że odpo­
wiedzialności rządu krajow ego przed sejmem nie 
można pogodzić z odpowiedzialnością m inisterstw a 
przed rad ą  państw a, zarzut ten pozorny upada 
jednak , jeżeli zważymy, że odpowiedzialność przed 
sejmem będzie ograniczona tylko co do w ykona­
nia ustaw  krajowych, a  że ustaw ą krajow ą stać 
się może tylko ta  na k tó rą  ministerstwo zgadza 
się i k tórą przedkłada do sankcyi, więc pogodzenie 
odpowiedzialności nie je s t tak  trudnem. Na za­
rzut, że chwila proponow ania takiej reformy nie 
je s t stosowną, odpow iada mówca, że zajmować się 
tą  kw estyą nie ma powodu, ponieważ o stosowno- 
ści chwili nie decyduje kto odpowiada, lecz ten 
kto py ta, a  sejm daje tylko odpowiedź na zada­
ne sobie pytanie.

Mówca wnosi odesłanie tego wniosku do kom i­
syi gminnej z poleceniem złożenia sprawozdania 
na następnem  posiedzeniu.

Po krótkiej dyskusyi z wnioskodawcą m arsza­
łek uznaje, że wniosek ten jest co do foi my odra­
czającym  a zatem może być stawianym  w dysku­
syi ogólnej i podaje go do poparcia.

W niosek poparto.
Poseł kr G o ł e j e w s k i  uw aża całą akcyę 

w sprawie rozszerzenia autonomii, do którego dą­
ży komisya za przegraną. W idać to z oświadcze­
nia komisarza rządowego. W nioski większości i 
mniejszości przedstaw iają także zagm atwanie, iż 
powątpiewać należy, czy sami wiemy czego chce­
m y .  ‘Wniosek p. Chrzanowskiego pow iększyłby 
tylko jeszcze ten zamęt. Rzecz tak  stoi, że rząd 
chciałby coś zrobić, aby usunąć dualizm, ale my 
zaraz takie w arunki stawiamy, że wszystko czy­
nimy niemożebnem. T a k  było za czasów rezolu­
c j i ,  nic poprzestawaliśm y na tem co dawano

bez szkody, mowca sądzi zatem, że należy przejść 
do porządku dziennego nad wnioskami komisyi 

Poseł R o m a n o w i c z .  Jakikolw iek sąd wyda 
kiedyś liistorya o 20-letniej autonomicznej dzia­
łalności, zaprzeczyć nie będzie mogła, że dąże­
niem Sejmu było zawsze zawarowanie praw  au­
tonomicznych. Czy skutecznie nad tem pracowano 
to inna rzecz, o tem historya orzeeze, ale prze­
wodnią m yślą wszystkich aktów  politycznych 
Sejmu była odrębność narodowa i samorząd k ra ­
jowy. Myśl ta  najsilniej w yrażoną została w roku 
1868 przez rezolucyę sejmową. Skutku bezpośre­
dniego ta  rezolucya nie odniosła, naraziła nas na 
walki, a  więc została potępioną przez tych, k tó ­
rzy wartość aktów politycznych m ierzą sukcesem. 
M iała ona jednak  ważność w yższą i ile razy w a­
żnych i żywotnych dla kraju  kw estyj dotykamy, 
zawsze do tej rezolucyi w racać musimy, bo we 
wszystkiem co zrobić chcemy natrafiam y na prze­
szkody, które ta  rezolucya usunąć m iała na  celu. 
Obecnie kom isya obradująca nad  kwestyonaryu- 
szem, przyszła także do przekonania, które już 
)yło wyrażone w rezolucyi, że nic można w peł­
nej m ierze zadość uczynić warunkom  reformy ad ­
m inistracyjnej, dopóki Sejm nie będzie m iał p ra­
wa stanowić o organizacyi w ładz adm inistracyj­
nych tak  rządowych, ja k  autonomicznych w kraju  
naszym. Mówca nie wchodzi w rozbiór intencyj 
rządu, nie podejrzyw a jego dobrej w iary, sądzi 
jednak , że dodatnia tw ierdząca odpowiedź na po­
staw ione pytanie, byłaby grobem samorządu. Na 
dowód mówca przytacza, ze w takim  razie wiele 
spraw  przeuiosłoby się z zakresu własnego gminy 
do zakresu poruczonego, a  że w zakresie w ła­
snym gm ina jest sam orządną, a  w poruczonym 
jest tylko organem rządu, w szelk ie  więc przenie­
sienia pewnego zakresu działania z własnego do 
poruczonego jest skonfiskowaniem części au tono­
mii na rzecz biurokracyi, a że rekursa w spra­
wach zakresu własnego należą do władz autono­
micznych wyższych i najwyższych. N adto spraw y 
zakresu poruczonego, może w ładza państwowa 
w każdym  razie prostem rozporządzeniem odjąć 
władzy autonomicznej, więc m ógłby przyjść dzień 
w którym  sprawy dziś autonomicznie urządzane 
zaczęłyby być zawiadywane wprost przez organa 
rządowe. Ułatwieniem sam orządu byłoby także 
postawienie starosty na czele W ydziałów  powia­
towych i nam iestnika na  czele W ydziału krajow e 
go. Mówca oświadcza, iż nie może glosować za 
wyrażeniem rządowi uznania za postawienie py 
tań tak  sprzecznych z interesam i kraju. Pytania 
te w uprzejmej formie, by ły  niebezpiccznemi, nie 
można więc głosować za uznaniem dla formy, 
gdy się treść musi potępić, zmierza ona bo­
wiem do ukrócenia samorządu. Nic można także
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chcieliśmy mieć wszystko lub nic i dlatego nic 
nie mieliśmy. Była chwila kiedyśmy powiedzieli, 
że chcemy języka polskiego w szkole i urzędzie 
i otrzymaliśmy to w krótkiej drodze, a kraj na 
tern skorzystał. Dalej mówca polemizuje z p. Ro- 
manowiczem w kwestyi gminy zbiorowej i radzi 
do najskromniejszych rozmiarów^ ograniczyć żąda­
nia, aby je uczynić praktycznemi. Rozprawy o da­
leko sięgających żądaniach zabierają tylko czas i 
nie prowadzą do niczego.

Poseł P i ł a t  podziela konkluzye p. Chrzanow­
skiego, ale za wnioskiem jego glosować nie bę­
dzie, gdyż nie uważa, aby było na czasie sta­
wianie w ten sposób kwestyi. Okoliczność, że u- 
cbwalenie drugiego ustępu wniosku nie będzie 
miała praktycznego rezultatu, nie powinna sejmu 
powstrzymywać od zaznaczenia swego, stanowiska. 
Zmiany wszelkie i reformy powinny być pokony­
wane stopniowo i powoli, i mieć za punkt wyj­
ścia stan obecny. Tej zasady znowu trzymał się 
Sejm, a nie jego w tern wina, że rząd nie po­
pierał go i że uchwałom jego odmawiano sankcyi, 
że rząd od siebie nie czyni żadnych wniosków, 
zmierzających do reformy. Dalej punktem wyjścia 
każdej reformy winien być samorząd powiatowy, 
a wniosek mniejszości jest wstępem do rozsze­
rzenia samorządu powiatowego. Mówca jest prze­
ciwnym zmianie podziału administracyjnego i po­
większenia powiatów.

Poseł F r u c h t m a n n  w kwestyonarzu widzi 
objaw dążności rządu do rozszerzenia swej wła­
dzy, jakkolwiek przyznaje, że rząd postępuje w 
najlepszej myśli i wierze. Kraj przeciwnie dąży 
do rozszerzenia autonomii. Ztąd konflikt konie­
czny. Zdaniem mówcy, oba wnioski grzeszą tem, 
że potępiają teraźniejszą gminę, którą słusznie 
wziął w obronę p. Grocholski. Mówca stanowczo 
się oświadcza za wnioskiem większości.

Na wniosek posła P i e t r u s k i e g o  dyskusyę 
zamknięto.

Poseł K o w a l s k i  uważa, że wyrażenie rządo­
wi uznania, jest chyba ironią wobec przeczącej 
odpowiedzi na pytanie. Nie zgadza się mówca 
z obu wnioskami i czyniąc im różne zarzuty, 
wnosi przejście do porządku dziennego nad kwe- 
styonarzem rządowym.

Do głosu zapisani za wnioskiem większości pp. 
Czerkawski, Zatorski, hr. Krukowiecki, Paweł 
Popiel, Stanisław hr. Tarnowski i Szujski, wy­
bierają mówcą generalnym p. Z a t o r s k i e g o ,  
zaś zapisani przeciw pp. Wojciech hr. Dzieduszy- 
cki, Erazm Wolański, ks. Czartoryski, Olejnik 
Matkowski i jeszcze dwóch innych, których na­
zwiska nie dosłyszeliśmy, delegują do przemówie­
nia w imieniu wszystkich p. Wojciecha hr. Dzi e-  
d u s z y  c k i e g o .

Z powodu spóźnionej pory Marszałek zamyka 
posiedzenie o godz. 4 po południu, zapowiadając 
następne na jutro o godz. 12 w południe, ponie­
waż wielu posłów pragnie być na pogrzebie 
zmarłego Edwarda Fredry. Porządek dzienny ju­
trzejszego posiedzenia zawiera następujące spra­
wy, z których nie jedna zapewne nie doczeka się 
załatwienia, z powodu krótkiego trwania sesyi 
sejmowej:

1. Ciąg dalszy rozprawy w przedmiocie ograni­
czenia podwójnej administracyi w politycznym za­
rządzie spraw koronnych.

2. Sprawozdanie komisyi budżetowej o prelimi­
narzach funduszów indemnizacyjnych na r. 1882. 
Sprawozdawca p. Chrzanowski.

3. Sprawozdanie komisyi budżetowej w przed­
miocie udzielenia jednorazowego zasiłku na skoń 
czenie szpitala izraelickiego w Krakowie. Sprawo­
zdawca p. Rapoport.

4. Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wnio­
sku p. Pietruskiego w przedmiocie urządzenia po­
mieszkania dla Marszałka w gmachu sejmowym. 
Sprawozdawca p. Paweł Popiel.

5. Sprawozd. komisyi administracyjnej w przed­
miocie stałego kwaterunku wojsk w kraju. Spra 
wozdawca p. Piłat.

6. Sprawozd. komisyi kultury krajowej w przed 
miocie przemysłu domowego i drobnego. Sprawo­
zdawca p. Abrabamowicz.

7. Sprawozdanie komisyi prawniczej co do zmią- 
ny ustawy państwowej z d. 29 lutego 1880 roku 
o chorobach zaraźliwych zwierzęcych. Sprawozda­
wca p. Wesołowski.

8. Sprawozdanie komisyi naftowej w przedmio­
cie uregulowania opłat skarbowych i podatków od­
nośnie do przemysłu górniczego. Sprawozdawca p. 
Fedorowicz.

9. Sprawozdanie komisyi naftowej o sprawozda­
niu Wydziału krajowego w sprawach górniczych. 
Sprawozdawca p. Fedorowicz.

10. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przed­
miocie zmian terytoryalnych w okręgach sądów 
powiatowych. Sprawozdawca p. Spławiński.

11. Sprawozdanie komisyi kultury krajowej 
w przedmiocie regulacyi rzeki Wisłoka. Sprawo­
zdawca p. Gorayski.

12. Sprawozdanie komisyi prawniczej w przed­
miocie tery tory alnej zmiany sądu powiatowego i 
starostwa w Turce, Starem Mieście, Drohobyczu, 
Samborze itd. Sprawozdawca p. Wajgart.

13. Sprawozdanie komisyi prawniczej co do 
zmiany regulaminu sejmowego. Sprawozdawca p. 
Kowalski.

14. Sprawozd. komisyi kultury krajowej w przed­
miocie subwencyi dla sadowniczo-ogrodniczej szkoły 
w Tarnowie. Sprawozdawca p. Gross.

15. Sprawozd. komisyi kultury krajowej w przed­
miocie utworzenia stypendyów dla uczniów szkoły 
ogrodniczo-sadowniczej. Sprawozdawca p. Gross.

16. Sprawozdanie komisyi edukacyjnej w przed­
miocie subwencyi dla wyznaniowej izraelickiej 
szkoły w Brodach. Sprawozdawca p. Małecki.

17. Sprawozdanie komisyi edukacyjnej w spra­
wie ustanowienia osobnych katechetów przy serni- 
naryach nauczycielskich we Lwowie. Sprawozda­
wca p. hr. Stanisław Tarnowski.

18. Sprawozdanie komisyi budżetowej w przed­
miocie wymierzania pięcioleci, emerytur, pensyj 
wdowich i dodatków na wychowanie dzieci dla 
urzędników i służby drogowej. Sprawozdawca p. 
Stadnicki.

W sprawie banku krajowego pisze Gazeta Na­
rodowa :

Wczorajsze posiedzenie trwało z parogodzinną 
przerwą nad wieczorem, od 10 rano do kwadrans 
na 12 w nocy, a wynikiem jego jest uchwalenie 
w drugiem i trzeciem czytaniu całego planu orga- 
nizacyi „Banku krajowego królestwa Galieyi 
Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem41.

Przeprowadził więc pan marszałek Zyblikiewicz 
czego chciał: Bank jest! . . .

I zaprawdę powinszować może on sobie powo­

dzenia w tej sprawie, bo gdyby w całym okresie 
urzędowania swojego nic innego nie dokonał, jak 
tylko wprowadzenia w życie tego organu dla o- 
pieki systematycznej nad materyalnemi interesami 
kraju, to jeżeli takowy odpowie zamiarom jego, 
zasłużył się dobrze krajowi.

W rozprawie ogólnej stanowiła punkt kulmina­
cyjny mistrzowska mowa hr. Ludwika Wodzic- 
kiego, który z nieporównaną finezyą, lecz z sil­
nym zamachem gromił jednego po drugim przeci­
wników wniosków komisyi — pp. Wolańskiego 
Erazma, Abrahamowicza i Dobrjańskiego.

W rozprawie szczegółowej najżywszy brał u 
dział poseł Abrahamowicz, który z wytrwałością, 
przypominającą ś. p. Kornela Krzeczunowicza, 
stawiał co chwila poprawki, ku temu zmierzające 
celowi, ażeby cały projekt utworzenia krajowej 
instytucyi finansowej, albo przynajmniej pojedyn­
cze działy jego ścieśnić, niewykonalnemi uczynić, 
i w ogólności do absurdum sprowadzić.

Ani jedna z poprawek jego nie utrzymała się 
jednak, i zwalczał je nawet p. Grocholski z nie­
zwykłą werwą. Potrzeba bowiem wiedzieć, iż p. 
Grocholski wcale nie należał początkowo do zwo­
lenników myśli utworzenia Banku krajowego!

Klub postępowy bardzo wybitny brał udział 
w tej rozprawie walnej, która w tej sesyi — co 
do ożywienia i treści interesującej nie ma sobie 
równej. Odznaczyli się szczególniej posłowie 
Spławiński, Dr Skałkowski, Goldmann, Romano- 
wicz i Dr Max.

Już późnym wieczorem wywiązała się zawzięta 
utarczka nad pytaniem, czy ma być Rada nadzor­
cza wybraną natychmiast, gdy Banku jeszcze nie­
ma, albo też, czy odroczyć to do najbliższej sesyi 
sejmowej. Takie powstało zamieszanie najrozmait­
szych propozycyj w tym względzie, że marszałek 
przerwał posiedzenie na kwadrans, i dopiero w klu­
bach przeprowadzono rozstrzygające rozprawy nad 
tą kwestyą. Wynik był taki, iż klub krakowski 
zaproponował, ażeby Sejm poruczył Wydziałowi 
krajowemu zamianowanie prowizorycznej Rady 
nadzorczej i prowizorycznej dyrekcyi a klub po­
stępowy wniósł, ażeby jeszcze w tegorocznej se­
syi Wydział krajowy przedłożył sejmowi listę kan­
dydatów na członków Rady7 nadzorczej, która roz­
poczęłaby urzędowanie, skoro zakład wszedłby w 
życie. Ewentualnie, jeżeliby ten wniosek upadł, żą­
dał klub postępowy odroczenia wyboru Rady nad 
zorczej aż do najbliższej sesyi, nie godząc się ża­
dną miarą na to, ażeby ustanowienie pierwszo za­
rządu pozostawione być miało wyłącznie tylko 
Wydziałowi krajowemu.

Upadły jednak i klub krakowski i klub postę­
powy z wnioskami swojemi, a przeszły bez zmia­
ny wnioski komisyi bankowej, gdyż jak słusznie 
zauważył p. Grocholski, w takim razie samo przez 
się odroczy się do przyszłej sesyi wybór Rady 
nadzorczej, a bez niej i dyrekeya nie będzie mo­
gła być stale zamianowaną, gdy równocześnie 
Wydział krajowy będzie miał ręce rozwiązane do 
przeprowadzenia wszelkich czynności potrzebnych 
do wprowadzenia w życie instytucyi.

Nam się jednak zdaje, iż koniecznie wypada 
dodać już teraz Wydziałowi krajowemu jakiś or­
gan doradczy dla spraw „Banku krajowego4', któ­
ry współdziałałby przy ułożeniu statutu i instruk- 
cyj wykonawczych, jakoteż przy ułożeniu prospektu 
działalności Banku, a z czasem mógłby posłużyć 
za materyał do złożenia definitywnego Rady nad­
zorczej. Ustanawiając teraz prowizorycznie podo­
bne ciało doradcze, ułatwiłby sejm znacznie Wy­
działowi krajowemu całe postępowanie przy orga- 
nizaeyi zakładu, a sobie ułatwiłby znakomicie 
wybór odpowiedni pierwszej Rady nadzorczej na 
przyszłej sesyi, gdyż miałby już w zapasie kandy­
datów wypróbowanych praktycznie i obznajmio- 
nych z tokiem spraw zakładu.

Z tego powodu bardzo zalecamy sejmującym 
posłom, ażeby zastanowili się nad kwestyą wy­
boru takiego komitetu doradczego do współdzia­
łania z Wydziałem krajowym przy utworzeniu 
Banku i do zastępowania Rady nadzorczej aż do 
przyszłej sesyi sejmowej.

Dziś rozprawa nad kwestyonaryuszem rządowym 
w sprawie reformy administracyi.

misya (sprawozdawca p. Popiel) oświadcza, że 
„zrozumiała w ten sposób naturę wniosku, iż nie 
idzie tylko o urządzenie mieszkania dla obecnie 
rezydującego Marszałka, ale o stałe pomieszcze­
nie w gmachu sejmowym każdorazowego Mar­
szałka krajowego, a to zarówno dla ułatwienia 
urzędowania, jak  i dla odpowiedniej roprezenta- 
cyi zgodnej z urzędem Marszałka krajowego.14 
Z tego powodu wniosek Komisyi poleca Wydzia­
łowi krajowemu, aby nietylko urządził pomie­
szczenie w gmachu sejmowym i adaptował odpo­
wiednie wszystkie pokoje, lecz nadto pokoje re­
prezentacyjne umeblował z funduszu dyspozycyj­
nego. Komisya górnicza (sprawozdawca Dr. F e­
dorowicz) przyjmuje z uznaniem do wiadomości 
prawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 

spraw górniczych i przeznacza na stypendya ce­
lem wykształcenia górników w zawodach specyal- 
nych, kraj nasz najbliżej obchodzących, kwotę 
2000 złr. rocznie do dyspozycyi Wydziału krajo­
wego. Komisya kultury krajowej (sprawozdawca 
p. Gorayski) uznaje ogólną korzyść, jaką przy­
niesie podjęte przez spółkę wodną w powiatach 
Sanok, Brzozów i Krosno dzieło regulacyi Wi- 
słoka na przestrzeni od Buska do Krościenka, 
wnosi udzielenie bezzwrotnej subwencyi po 5000 
złr. rocznie w latach 1882—1884, oraz pożyczkę 
bezprocentową również po 5000 złr. rocznie w tym 
samym okresie czasu. Wniosek zawiera kilka wa­
runków co do dalszego prowadzenia robot i spłaty 
pożyczki. Najgłówniejszym jest warunek, że spół­
ka wodna poddać się ma nadzorowi i kontroli 
wydziału krajowego tak co do wykonania robot, 
jak i konserwacyj. Zarazem zawiera wniosek we­
zwanie, aby Wydział krajowy wyjednał u Rządu 
subwencyę na regulacyę Wisłoka.

Komisya edukacyjna załatwiła wniosek p, Saw- 
czyńskiego o katechetach w seminarych nauczy- 
cielskcih zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, i 
wnosi (sprawozdawca p. Tarnowski) wezwanie do 
Rządu, aby wyjednał; 1) „Ustanowienie osobnych 
katechetów do każdego seminaryum nauczyciel­
skiego we Lwowie i w Krakowie; 2) przyznanie 
katechetom seminaryalnyin w kraju płacy przy­
znanej świeckim nauczycielom seminaryow.44 Ko­
misya prawnicza w załatwieniu wniosku p. Grossa 
wnosi (sprawozd. p. Wesołowski) wezwanie do Rzą­
du, aby uchybienia wskazane w § 8 ustawy o za­
razie bydlęcej, nie stanowiły występku, lecz prze­
kroczenie podlegające dochodzeniu i orzeczeniu 
policyjnej władzy powiatowej. Chodzi tu głównie 
o uchybienia przeciw przepisom o paszportach 
bydlęcych w wewnętrznym obrocie. Ta sama Ko­
misya wnosi (sprawozdawca p. Kowalski) zgodnie 
z wnioskiem p- Wesołowskiego dwa dodatki do 
regulaminu sejmowego tej treści, że jeżeli re­
prezentant Rządu lub członek Wydziału krajowe­
go po zamknięciu rozprawy głos zabiera, rozpra­
wa uważa się za. nowo otwartą.

Jest tedy obfity materyał dla Sejmu już 
przygotowany, a w druku znajduje się już pro 
jekt ustawy budowniczej i projekt ustawy o kon- 
kurencyi kościelnej, oba opracowane w właści 
wych komisyach. Na załatwienie wszystkich tych 
spraw zostanie bardzo mało czasu, bo chociażby 
dziś i jutro tylko trwały rozprawy o banku i o 
reformie administracyjnej, to pozostaje jeszcze 
budżet, który w jednym dniu żadną miarą zała­
twić się nie da. Trzeba zatem już dziś powiedzieć 
to sobie, że mimo wszelkich wysileń w przedłu­
żaniu posiedzeń Sejm, jak corocznie, tak i teraz 
pozostawi, oprócz stosu petycyj, także wiele in 
nych spraw niezałatwionych.

i u-iemczech sprawi złe wrażenie we Francyi 
trudni mu rządy.

P. Duchatel, poseł francuski przy tutejszym dwo­
rze, powraca do Wiednia d. 25 b. m. Jednocze­
śnie z nim przybędzie do Wiednia p. Borens, ko­
misarz francuski przy komisyi Dunajowej, udając 
się do Gałaczu.

Serbski minister wojny p. Leszanin, wystosował 
notę do nowego ministeryum spraw zewnętrznych, 
irosząc o amnestyę dla wszystkich oficerów au- 
stryackich, którzy dezertowali podczas wojny i po­
szli do służby serbskiej.

Konferencye cłowe odbywają się regularnie w mi­
nisteryum spraw zewnętrznych i jest nadzieja, że 
się skończą przed otwarciem delegacy i.

KORESPONDENCYA „CZASU.41
Lwów 18 października.

(§§) Kiedy Sejm powodowany nietylko wzglę­
dami pedagogicznemi, lecz także praktycznemi, 
uchwalał, że nietylko nie należy, lecz nawet nie 
ma potrzeby uzasadnionej odejmować internatowi 
pedagogicznemu we Lwowie nadanego mu w pro­
jekcie Wydziału krajowego charakteru wyznanio­
wego, podniósł się taki krzyk zgorszenia, jakgdyby 
całemu Izraelowi odmawiano w Gałicyi obywa­
telskiego równouprawnienia. Także i na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu podczas obrad nad wnio­
skiem p. Merunowicza o metrykach żydowskich, 
odezwał się głos, z którego niechętni nam wysnuć 
mogą podejrzenie, że zanosi się u nas na pewien 
rodzaj agitacyi antisemickiej. Cóżby teraz w kon- 
sekwencyi powiedzieć powinni posłowie chrze- 
ściańskiej religii, gdy otrzymają od Komisyi bu­
dżetowej wniosek stałego subwencyonowaniaBrodz- 
kiej szkoły izraelickiej, kwotą 5000 złr. rocznie, 
lub drugi wniosek tejże Komisyi, wyznaczający 
jednorazowy zasiłek w kwocie 5000 złr. dla szpi 
tala izraelickiego w Krakowie? Ani pierwszy, ani 
drugi wniosek nie zawiera zastrzeżenia, że skoro 
fundusz krajowy udzielający subwencyę, przewa­
żnie ze składek ludności chrześciańskiej powsta­
je, to tak do szkoły Brodzltiej, jak i do szpitala 
krakowskiego powinni być odtąd także i chrze- 
ścianie przyjmowani. Ani Komisya nie myślała o 
tem, ani zapewme w Sejmie nie przyjdzie niko­
mu na myśl wystąpić z podobnom żądaniem, chy- 
baby chodziło o praktyczne wykazanie niestoso 
wności wszystkiego, co niektórzy posłowie przy­
toczyli w Sejmie, zarzucając niesłuszność posta­
nowienia, że do‘ internatu lwowskiego mają być 
przyjmowani tylko chrześciańscy kandydaci. Nie 
myślę bynajmniej uwagami temi kwestyonować 
słuszności obu powyżej wskazanych wniosków 
albo zachęcać kogo do opozycyi. Owszem, dodaję 
wyraźnie, że jeden i drugi wniosek jest uzasa­
dniony, a jeden i drugi powinien przejść w Izbie 
jednomyślnie, że wreszcie wszelka opozycya zwła 
szcza teraz , po rozprawie internatowej, byłaby 
niestosowną i szkodliwą dla nas.

Zapisuję kilka świeżych uchwał komisyjnych 
które wypełnią porządek dzienny najbliższych po­
siedzeń. W sprawie urządzenia pomieszkania dla 
Marszałka krajowego w gmachu sejmowym Ko-

Wiedeń 18 października.

□  Śmierć bar. Haymerlego sprawiła gwałtowne 
wrażenie, to prawd i, ale jak się pokazuje, nie bar­
dzo głębokie. Nie minął tydzień a ju t przestano 
mówić o tym wypadku i nawet kwestyą nomina- 
cyi następcy zmarłego ministra zdaje się być obo­
jętną jak publiczności tak i dziennikarstwu. Po­
mimo tego, że dziennikarstwo nasze nie jest wy 
razem opinii publicznej a tworzy ją właściwie, 
odpowiada ono przecież ogólnemu uczuciu, odga­
duje je często i stara się mu pochlebiać, otóż dzi­
siaj niespotykamy się już prawie z nazwiskiem 
jarona Haymerlego i kwestyą obsadzenia tej wa­
żnej posady zdaje się go nieobchodzić. Pochodzi 
to najprzód ztąd, że bar. Haymerle, nie był wybi­
tną indywidualnością, nie wypełniał sobą stanowi­
ska, które zajmował, a powtóre, żi umarł wśród 
okoliczności, które sprzyjały, że tak powiem, kry­
zys ministeryalnej. Dawno już nie mieliśmy takiej 
ogólnej ciszy, dawno horyzont polityczny na ze 
wnątrz nie był bardziej jasny i obiecujący pogodę 
Przez czas rządów swoich bar. Haymerle nie 
miał sposobności złożyć dowodu tych wysokich 
przymiotów wielkiego męża stanu, jakim go chcia’ 
zrobić FremdenUatt i gdyby na czele tego dzien­
nika stał brat p. Heynego, wziętoby niezaprzecze- 
nie wszystkie te hymny za czystą ironię. Nie chcąc 
bynajmniej zaprzeczać jego talentom, śmiało po­
wiedzieć możemy, że nigdy i w żadnym kraju 
kryzys ministeryalna nie sprawiła mniejszego wra 
żenią. Może to jest i szczęściem dla nas. Opozy 
cyjne dzienniki chciały w pierwszej chwili nadać 
inną doniosłość śmierci bar. Haymerlego i ogłosiły 
dymisyę hr. Taatfego.

W kołach rządowych nic o tej dymisyi nie wie 
dzą i w rzeczy samej nieby jej dzisiaj usprawie 
dliwić nie mogło. Bo gdyby nawet p. Kalnoky, 
poseł austryacki przy dworze rosyjskim, zosta 
ministrem spraw zewnętrznych, nie widzimy dla 
czegohy się hr. Taaffe miał usunąć. P. Kalnoky 
należy wprawdzie do tak zwanego stronnictwa po­
stępowego, ale był i jest zawsze w najlepszych 
osobistych stosunkach z p. Taaffe i ludzie znający 
dobrze p. Kalnokiego utrzymują, że podziela on 
zupełnie politykę dzisiejszą rządu. Polityka zewnę­
trzna austryacka ma zresztą wytkniętą sobie drog 
i ktokolwickby osiadł na Ballplatzu będzie musia 
trzymać się kierunku, w którym szedł najprzóc 
hr. Andrassy a potem p. Haymerle. Sytuacya ze­
wnętrzna monarchii odpowiada właśnie polityce 
wewnętrznej hr. Taaffego i dymisya jego miałaby 
w danych okolicznościach daleko większą donio 
słość niż zmiana osoby ministra spraw zewnętrznych 
Nic zaś dzisiaj nie pozwala robić podobnych do 
mysłów i dla tego pewni jesteśmy, że się na ża 
dną podobną zmianę nie zanosi i wszystkie poglo 
ski tego rodzaju oparte są na kombinacyach opo 
zycyjnego dziennikarstwa.

O wizycie p. Gambetty w Warzinie chodzą raj 
dziwaczniejsze pogłoski. Ciekawym jest fakt, że 
dzienniki francuskie milczą o tem i dotychczas 
nie spotkaliśmy się z żadnym dementi. Z drugiej 
strony dziwnem musi się każdemu wydać, że p 
Gambetta w wilię objęcia rządów szukał inwesty­
tury w Warzinie. W każdym razie podróż jego po

politycznemi zapatrywaniami sprawozdawcy, 
'yle jednak osiągnął Dr Rieger, że i marszałek 

krajowy, ks. Auersperg oświadczył, że głosowa­
nie bynajmniej nie oznacza pochwalania tego 
wszystkiego, co mówił sprawozdawca.

Na kimże więc spoczywa wina? Niesłusznem 
byłoby zwalać ją całkowicie na deputowanych 
czeskich. Boleśnie oni odczuli, że rząd zaniedbał 

początku wejść w zetknięcie z stronnictwem, 
na którem się opiera.

kri

Praga 14 października.

Kwestyonaryusz rządowy w przedmiocie re- 
’ormy administracyi, niema szczęścia. Jakkolwiek, 

ile mnie osobiście dotyczy, uważam za stosowne 
stanowisko, jakie Czas zajął w tej sprawie; jakkol­
wiek ubolewam, że deputowani czescy i polscy 
nieporozumieli się, aby w kwestyi tej postępować 
jednakowo; przyznać wszakże muszę, że ręki tej 
niemożna nazwać szczęśliwą, co sejmom kwestyona­
ryusz przedłożyła. Gdyby nawet wsejmie galicyjsk:m 
soniec wypadł pomyślniej niż początek, odpowiedź 
wszystkich sejmów będzie jednak negatywną. Jak­
kolwiek przeto formalne przedłożenie rządowe nie 
zostało odrzuconem, widzieć jednak można, że rząd 
nie wszedł na właściwą drogę, aby dojść do ży­
wotnego przedłożenia. Gdyby nawet sejm galicyj­
ski do odpowiedzi negatywnej dołączył pozytywne 
wnioski, widocznem jednak będzie, ile kosztowało 
iracy dojść do jakiegokolwiek rezultatu, aby zda­
nia i zapatrywania, które się zrazu wydawały nie 
do pojednania, doprowadzić do kompromisu.

I w Sejmie praskim przyszedł do skutku kom­
promis, wprawdzie nie kompromis zdań i zasad, 
ale kompromis stronnictw, między któremi istnieje 
zresztą najwybitniejszy kontrast. Czyż to nie zdu­
miewające, że ci sami co w Radzie państwa do 
najgwałtowniejszej występowali przeciw sobie wal- 
ci, w Sejmie podali sobie ręce? Los innego kom- 
munisu— mówię tu o kompromisie zawartym w Ra­
dzie państwa w kwestyi uniwersytetu— nie zde­
moralizował posłów czeskich. Uciekli oni się raz 
jeszcze do politycznego wybiegu, a krok ten u- 
sprawiedliwia nadzieja, że mówić będą, iż ca y 
Sejm oświadczył się przeciw jakiemukolwiek ście­
śnieniu autonomii, a nawet deputowani niemieccy, 
ctórym autonomia nie bardzo dotąd zdawała sie 
eżeć na sercu. Lecz czy nadzieja ta się spełniła ? 

Czy rezultat nie może także tak być tłómaczo- 
nym, że cały Sejm wyraził rządowi stanowcze 
wotum nieufności, a nawet i ci deputowani, którzy 
tworzą integralną część tej prawicy Izby, na któ­
rej rząd się opiera?

Czas wyraził przed jakimś czasem obawę, żc 
epatowani czescy, blizcy są pójść na lep Dra 

Herbsta. Teraz, gdy rzec można że się to już sta 
, cała wina spaść winna na Dra Herbsta. Poli 

tik i Pokrok gorzkie czynią mu wyrzuty. Przy- 
jierają one przytem ton, którego trudno pochwa- 
ić. Organa, których jest zadaniem reprezentować 
wielkie stronnictwo polityczne, winny nawet wzglę­
dem przeciwników zachować ton przyzwoity. Za- 
jominać również nie trzeba, że w życiu politycz-
nem nagana nawet tego dotyka, co dołki kopiąc 
w nie wpada. Co więcej ? Przypuściwszy, że kom 
)romis powiódł się całkiem w sposób, jak się 
tego spodziewali deputowani czescy, cóżby na tem 
zyskali? Czy chcą z stronnictwem, za reprezen­
tanta którego uważanym być musi Dr Herbst, 
wejść w stały sojusz? Aby to osiągnąć, musieliby 
się deputowani czesey z stronnictwem konstytu- 
cyjnem połączyć w celu obalenia teraźniejszego 
rządu, na ryzyko odegrania roli murzyna, który 
zrobiwszy swoje, może sobie odejść. O tem zre­
sztą, czego zaręczać nie potrzebuję, ani się śniło 
deputowanym czeskim.

Jakkolwiek nie zgadzam się z tonem organów 
deputowanych czeskich względem Dra Herbsta, 
daleki jestem od uznawania postępowania jego 
za poprawne. Uczyńmy przegląd sprawy. W ko­
misyi sejmowej dla reformy administracyjnej spot­
kały się oba stronnictwa w zdaniu, że iia kwe­
styonaryusz należy negatywnie odpowiedzieć. W pra
wdzie członek tego stronnictwa Dr Russ za 
strzegł się przeciw wszelkiej odpowiedzialności za 
cwestyonaryusz: „odmawia on bowiem rządowi, 
itóry z stronnictwem wiernokonstytucyjnem s oi 
w opozycyi, wszelkiego wyrażenia zdania, a ja o 
członek stronnictwa nie tylko ma do ocenienia, !) 
co zapytują, lecz kto pyta41. Dr Herbst °®W1̂  '7 
zaś, „że nim nie kieruje bynajmniej w o rz 
propozycyi opozycya przeciw istniejącemu rz;, ,
gdyż wobec każdego innego rządu zajął /  ‘
stanowisko41. Członkowie czescy komisyi ę
wobec tego oświadczenia uprawniony io-
sku, że przez przyjęcie sformułowanej p . I  ra 
Herbsta odpowiedzi pozostanie auton > szel- 
kiego uszczuplenia zabezpieczoną i . pi zez
odmowę nie poniesie żadnej Por®z • , ^ e&° 
wnioski Herbsta zostały przyjęte i >■ odawca 
jednomyślnie obranym sprawozda

Nastąpił dla deputowanych czeskich równie me-

wnioski swoje bez motywowania, poczem wystąpi 
jeden z „dzikich41 stronnictwa narodowego Dr E 
dmund Greger z gwałtowną mową, skierowaną

P WCim o w f tWo:icowej P»wicMal Dr H c ta t ot 
warcie, że właściwie przemówienie jego jest zby 
tecznem, gdyż nikt nie występował przeciw jego 
wnioskom, nie wspomniał on tez, ani słowem o 
kwestyonarzu, lecz rzucił się z oałą gwałtownością 
na rząd w słowach, które następnie można streś 
cić: Stronnictwo rządowe w sejmie zerwało z rzą 
dem, pochwala ono wotum nagany, jakie rządowi 
udzielamy, odrzucając jego przedłożenie. I depu­
towani czescy musieli tego wysłuchać. Pojednania 
obu narodowości nie można się wprawdzie spo­
dziewać, lecz Dra Herbsta zadawala to, że w tej 
sprawie przeciwnicy zgadzają się. Mówca zakoń 
czył słowami, że nastąpić mające głosowanie sta 
nowić będzie dla rządu porażkę, a przynajmniej 
dla ministeryum dotkliwą klęskę.

Dyskusyę zamknięto, a żaden reprezentant rzą 
du nie zabrał głosu. Zbliżało się głosowanie, na 
którem ostatnie słowa Dra Herbsta miały pieczęć 
wycisnąć. Cóż było począć? Przez furtko fakty 
cznego sprostowania, doszedł Dr Rieger do słowa mó 
wiąc, że po wysoce politycznej mowie sprawo 
zdawcy, stronnictwo jego nie jest właściwie obo 
wiązanem głosować za jego wnioskami. Będzie 
ono jednak za niemi głosować; zastrzega się je­
dnak przeciw ternu, jakoby zarazem zgadzało się

P o z n a ń  11 października.

Wczoraj zebranie delegatów ]• szczególnych o 
ęgów wyborczych naznaczyło ostatecznie fe 

ydatów, na których już 27 b. in. głosowa;- fl 
t.rzyjdzie. Po raz już piąty ponawiać sie będą » /  
jory posłów do parlamentu Rzeszy niemieckiej a 
dzielący nas krótki czas od dnia-stanowczego, 
użyć wypadnie ku skupieniu sił naszych i głosów. 
Kandydatów postawiono piętnastu "-o w«;. stkien 

u-ęgach wyborczych Księstwa Pozllae -kiego. Ms/ą 
scy niemai przejśćby powinni zwyciezko, jeśli 
zważymy, iż ogólny stosunek luduości polsko-ka- 
tolickicj do protestancko-niemieckiej ma się jak 
11 do 6. Wszelako w wielu miejscowościach agi- 
icya rządowa, teroryzm wywierany przez właści­

cieli niemieckich, oraz sanie urządzenia wybor­
czych ognisk przeszkadzają zwycięstwu i przewa­
dze żywiołu polskiego. Na piętnaście okręgów 
rzy uważać można z góry za niemal stracone 
losterunki, w dwóch zaś rezultat ostateczny jest 
zakwestyonowany. Liczyć więc można z pewno­
ścią tylko na dziesięciu do jedenastu posłów Po- 
aków z Księstwa, do których dodać przyjdzie i 
lolską reprezentacyę Prus zachodnich.

Stawieni przez delegatów kandydaci odpowia- 
ają powszechnemu zaufaniu i życzeniu, a praw­

dziwa wdzięczność należy sie tak zebraniu jak i 
złonkom komitetu wyborczego, iż żadnym ze­

wnętrznym nie ulegając wpływom, sumiennie i 
poko jnie spełnili powierzone sobie zadanie. W skład 

nowej reprezentacji naszej w Sejmie niemieckim 
obok dawniejszych szermierzy, wejdzie dzis kilka 
świeżych sił, stanie kilku nowych zapaśników, a 
mianowicie p. Kazimierz Chłapowski, lir. Marceli 
Żółtowski z Godurowa i Dr Witold Skarżyński. 
Wszyscy trzej należą do odcienia ściśle konser­
watywnego. Pierwszy z nich, syn jenerała Chła­
powskiego, służył dotąd krajowi przeważnie na 
polu pracy organicznej, podnosząc rolnictwo do 
wysokości sztuki. Owczarnia jego w Kopaszewie 
wśród swoich i obcych zasłynęła szeroko zdo­
bywając sobie premie na międzynarodowych wy­
stawach, a cale gospodarstwo szło zawsze w pa- 
ze z rozwojem tej gałęzi, zyskując ogólne uzna­

nie nawet wśród zazdrosnych niemieckich spółza- 
wodników. Z dziedziczną tradycyą po jenerale 
Chłapowskim, obrony pługiem ziemi ojczystej , z zdo­
bytym owocem doświadczenia i wytrawnością sądu, 
wstępuje on w szerszy zakres poselskiej działal­
ności. Zaprawiał sie do niej czynnym udziałem 
w obywatelskich pracach. Dla Koła polskiego cenny 
będzie to nabytek. Obok bystrości i szerokości po­
glądu, p. Chłapowski odznacza się przedewszjst- 
riem odwagą cywilną, na pozór nieco szorstką, 
lecz miarkowaną wykwintnością form towarzyskich; 
dalej niezłomnością zasad katolickich i gorącym 
patryotyzmem. Dwukrotnie już odzywał się on pu­
blicznie na wiecach, za ostattłią mowę wytoczono 
mu proces o obrazę ks. Bismarka, nic rozstrzy­
gnięty- dotąd, ale który gotów go za kraty wię­
zienne zaprowadzić. Pan Kazimierz Chłapowski 
irzewodniczył deputacyi Wielkopolskiej podczas 
ostatniej pielgrzymki słowiańskiej; świeżo odzna­
czonym został rzymskim orderem komandorskim 
św. Grzegorza, tym samym, który niegdyś Wień­
czył zasługi waszego redaktora, Maurycego Manna.

Panow ie Marcelli Żółtowski i Witold Skarżyński 
zaliczają s.ę do młodszego naszego obywatelstwa. 
Pierwszy z nich należy do rodziny, która w obe­
cnych stosunkach naszych stanowi prawdziwą wa­
rownie polską, a która nigdy się nie usuwała od 
ciężaru mandatów poselskich. Siódmy to z kolei 
Żółtowski, który od trzydziestu lat przyjmuje do­
wód zaufania spółziemiao. Wnuk Andrzeja Zamoy­
skiego, syn powszechnie szanowanego i kochanego 
w kraju Franciszka Żółtowskiego, młody lir. Mar­
celli w tradycyi domowej zaczerpnął poczucie zobo­
wiązań do służby publicznej. Sumienny i praco­
wity, poseł to nietylko z wyboru1 ziemian ale i 

prawdziwego powołania, skłaniającego go od- 
dawna do śledzenia z żywym interesem wrszyst- 
cich obrad i dyskusyj sejmowych i zaprawiania 
się w ten sposób do bliskiego w nicli udziału.

Trzeci z kolei nowy kandydat do parlamentu, 
° r  Witold Skarżyński, kilkakrotnemi odczytami 
mblicznemi dał nam już poznać swe zdolności 
jako mówca. Przynosi on z sobą cenną podstawę 
gruntownej rozległej nauki, oraz obfity zasób wia­
domości w kierunku ekonomii politycznej. której 
się głównie w studyach swych oddawał. Napisał 
dlka rozpraw tejże treści, które powszechną na 
się zwróciły uwagę. W chwili gdy przeważnie 
ekonomiczne właśnie kwestye przyjdą pod dysku­
syę sejmową, obecność p. Skarżyńskiego w frak- 
cyi polskiej osobną może mieć wagę, otwierając 
mu pole do praktycznego zużytkowania specyal- 
nycli swych studyów i wiadomości.

Wiadomo bowiem z półurzędowych źródeł, iż 
głównie sprawy celne i podatkowe mają być na 
porządku dziennym w ciągu najbliższej kadencyi 
sejmowej. Kwestyą monopolu tytuniu przyjdzie 
zapewne w7 pierwszym rzędzie; u nas poważne 
głosy żywo się odzywają przeciw monopolowi, 
słusznie upatrując i przewidując nowe sprężyny 

ogniska germanizacyi w trafikach rządowych, 
rozsianych po całym kraju.

Ostatnie tygodnie bardzo były u nas ożywione: 
sejmiki relacyjne, wiece przedwyborcze powtarzały 
się nieustannie w różnych stronach naszego księ­
stwa. Wspomnijmy nader liczny wiec w Wągrowcu, 
gdzie Dr Władysław Niegolewski co najmniej za­
dziwił słuchaczów ostrą krytyką działalności Koła 
polskiego, w którego obradach systematycznie przez 
cale dwa lata nie brał udziału. Następnie zaś gwał­
townie napadł na stronnictwo centrum, i to w chwili 
gdy sojusz z katolikami niemieckimi podwójnie 
nam koniecznym, tak przy samych wyborach, gdzie 
układy z nimi w kilku okręgach  ̂mogłyby nam 
zapewnić zwycięztwo, jak i w_Berlinie. Zdawaćby 
się mogło, iż tem wystąpieniem, które poprze­
dziło bezpośrednio zebranie delegatów, p. Niego­
lewski chciał za sobą spalić mosty, i dobrowolnie 
zachwiać zaufanie współobywateli, niegdyś rze- 
telnemi zdobywane zasługami.



C M S z Piątku 21 Października 1881

Telegramy własne „Czasu

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

A n ton i Klobukou-aki,



CZAS * Piątku 21 Październik* 1881.

W sobotę dnia 22 października
odprawi się

ic kaplicy cudownej N . M. P ■ na  
P ia sku  u  X X .  K arm elitów

o godz. 9ej zrana

W O T Y  W A
na infencyę clo rego  Jego Excellency i 

JW g o  i najprzcwielebniejszego

X. Wierzchlejskiego
Arcybiskupa lwowskiego, 

(2821-1-2)

t
(2825)

Za duszę ś. p.

odbędzie się 

w  p ią te k  d. 21  p a ź d z ie r n ik a  b . r.

o godz. 9ej zrana 

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 .  K apucynów

Guwernantka Francuska,
poszukuje miejsca przez Biuro Stowarzy­
szenia Nauczycielek w Krakowie przy ulicy 
M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 435. (2833-1-3)

P A S I Y
uzdolnione do szycia staników potrzebne są zaraz 
do magazynu pod firmę W tu l a n i e  A n n a  przy 
ulicy S z e w s k i e j  pod Nr. 228. (2»26-l-3

Ogród owocowy
póltory morgi obszaru mający, iest każdego cza­
su z wolnej ręki do sprzed mia. Może być również 
na parcele podzielonym i częściowo sprzedanym. 
K r o w y  lio le iu le r* !* * * *  jedna dojna i d w i e  
j a ł ó w k i  dwu i trzyletnie są również tamże do 
sprzedania. Wiadomość u właściciela domu Nr. 21 
ulica G a r n c a r s k a .  (2827-1-3)

FORTEPIAN
zostawiono na s p r z e d a ż  za przystępną cenę w 
składzie Y r. M a s ł o w s k i e g o  przy ulicy św. 
J a n a  pod Nr. 13 w Krakowie. (2822-1-5)

A systen t farm acyi, kw°jSŁi
z większych aptek Krakowskich, poszukuje umie­
szczenia. Łaskaw e zgłoszenia pod adr. I .  W .  
poste restante R y n ó w .  (2805-3-3)

t
(2817-2-2)

Za duszę ś. p.
KLOTYLDY z MALINOWSKICH

Tomkowiczowej
odbędzie się 

w  so b o tę  d. 2 2  p a ź d z ie rn ik a  b . r. 
o godz. lOej, 

w  kościele św. B arbary, 
jako w pierwszą rocznicę śmierci

Nabożeństwo żałobne
na które rodziua Krewnych, P rz 'ja -  
ciól i pobożną Publiczność zaprasza.

©1» wieszczenie.
L. 767.   '2831 1 3

l r c y b r a c t w o  M i ł o s i e r d z i #  • 
I t . t n l t i i  p o b o ż n e g o  postępując w myśl 
artykułu 20 urządzenia Banku Pobożnego 
z r. 1850, zawiadamia wszystkich których 
dotyczeć może, iż fanty klejnotowe, które 
od la t dwóch, i sukienne, które od roku i 
sześciu niedziel, w Banku Pobożnym zasta­
wione, wykapionemi nie zosta ły , d n i a  
M  l i s t o p a d a  i n a s t ę p n y c h  1 S S 1  
r .  od godziuy 9 z rana do 1 z południa, 
w kamienicy przy ulicy Siennej pod L. 53 
przez publiczną l i c y t a c j ą  sprzedanemi 
będą, a po strąceniu ilości z Banku na za­
staw powziętej, reszta czyli nadwyżka, w 
ciągu la t sześciu od licytacyi rachując, wła 
ścicielom zwróconą zostanie, n ieod.brana 
zaś, po upływie tego czasu, stanie się B an­
ku własnością. (2831-1 3)

Kraków, d. 14 października 1881 r. 
S tarszy Arcybiac. H ieronim  Ciechanoicski.

S ekretarz: Ignacy Tomaszek.

H o l / t n n r a f  Pa te ,,lo w - Pr z y r z ? d
n c lU U lJ I  a I, pomnażający.

Poprawną doskonałą m a s ę  p o m n a ż a j ą c n ,  
również c z a r n y  a l r a i n c n t  p o m n a ż a j ą c y  
polecam jak najlepiej.

O d b i t k i  u s k u t e c z n i o n e  z a p o m o c ę  h e k t o g r a f u  
p r zy j mu ją  u r z ę d y  p o o z t o w e  p o  b a r d z o  n i s k i e j  
c e n i e  p o r t o r i a .
Przyrząd porządkujący listy, 

pisma i faktury.
Przyrząd ten jest trwale z drzewa zrobiony 

i daleko praktyczniejszy niż alfabetyczny zbiór 
listów. Cena za sztukę od 3 złr. wzwyż. Illustro- 
wane cenniki i hektógrafowane odbitk i darmo 
i opiatnie.

Józef Lewltus
w Wiedniu, I., Babenbergers t ra sse  9.

Składy: w KRAKOWIE u Jana Fischera, R y­
nek gł. L. 28 w PAŁACU SPISKIM; we LWO­
W IE u Seyfartha i Dydyóskiego, skład papieru; 
w CZERN10WCACII u W. Regenstreifa. skład 
papieru. (2477-4-12)

m i e s z k a n i e
składające się z 1 salonu, 2 pokoi, sklepu 
i piwnicy, przy ulicy D ł u g i e j  pod 1. 43 
iest od i  stycznia 1882 r. do wynajęcia

(2824-1-4)

Rozpłód pieczarek
(blanc de Champignons) 

wraz z opisem użycia kilo po 1 zlr. 20 c 
poleca (2832 1 3,

K arol F reege,
ogroduik handlowy w Krakowie, 

u ica Lubicz 1. 103.

ŚLIWKI i POWIDŁA
praw dziw e turecKie

św ie ż o  n a d e s z ły  do  h a n d lu  p . f.
II. K retsch m er
w Krakowie, róg Rynku i ul. Szewskiej.

(2755 4 8)

J .  I H N A T O W I C K
F A B R Y K A  we L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,

SUKIENNICE Nr. 20, 
w yrabia :

<8 Znakom ite czern ia ło  glicerynow e
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 
r  1 10 i 20 cnt.

Sm arowidło litew sk ie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. i 1 złr.

Atram ent czarny kampeszowy, §»
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, je s t zawsze czarny i płynny, i zupełnie ^  

nieszkodliwy, fiaszeczka po 10, 17, 25. 30 i 50 cnt.
A tram ent niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, fiaszeczka po 10 i 15 cnt.

Farby do stem pli w
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, fiaszeczka po 15 cnt. (1861-23-) 

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzem a medalami zasługi.

D O I BAIHOWY I KOMISOWY
HAYMANN &  KLEIN

tv Wiedniu, IX ., Maria- Theresienslrasse Nr. I I ,  
poleca się  do wykonania zamówień giełdowych pod bardzo przystępnemi waruokami. 
Przedłużenia zakupionych efektów bardzo przystępne.__________________ (2711-6 12)

korcy buraków  pastewnych, stare 
okna i drzwi, dwie krowy holen­

derskie i koń zaprzęgowy do sprzedania 
przy ul. K arm elickiej naprzeciw Józefitów.

(2 :11-2-3)__________ _

E A U  d e  N IN O N
HajśwIcźszy i najlepszyr

śro d ek  do barw ien ia  włosow
profesora Thibaulla.

Eau de Ninon nadaje włosom i brodzie wszel­
ką dowolną barwę, blond, brunatną lub czarną. 
W lewa się trochę tego płynu na miseczkę i ma­
cza zapomocą bardzo nrękkiej szczoteczki włosy 
gruntownie począwszy ód korzenia, poczem je 
trzeba dobrze przyczesać, aby płyn równo się 
rozszedł. Przy włosach jssnoblond można płyn 
rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowaną, gdyż 
jasne barwy łatwiej przyjm ują barwę naturalną. 
Środek je s t przeźroczysty jak  woda i nie spra- 
wia żadnych plam, ani na skórze ani na bieliznie, 
i służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
lecz także do usunięcia łupieżu i w*.5 2 aQ  “*a 
grantu włosów. 274.) ó  251
Cena 8  * ł r .  5 0  c . opakowanie 8 0  c .  w i ę c e j .  
Jedynie i wyłącznie do nabycia u podpisanego.

Główny skład  dla A u s t  ry  i - W ę g i e r  
O T T O  F R A W K ,

w W i e d n iu ,  VII., M a r i a h i l f e r s t r a s s e  Nr. 38.

O f i l h b w 8’*e w‘ek u > 1“* ^4 licząca, 
wdowa bezdzietna, która jesz ­

cze nie była w żadnym obowiązku, pragnie przy­
jąć  posadę jako szafarka lub bona do dzieci za 
uiniarkowańem wynagrodzeniem. Adres: M . J .  
poste restante C ię ż k o w ic e ,  stacya kolei Tar- 
nowsko-Leluchowskiej. (2802-3-3)

A D W O K A T
Dr Władysław Wilkosz

o tw o rz y ł

kancelaryę adwokacką
w Krakou ie, ulica Sienna N r. 7,

I . piętro,
d a w n ie j M a ły  R y n e k ,  d o m  W ie lm .

p. I lm in g o w c j. (2756 4-10)

D l a  b i b l i o t e k
są  do sprzedania:

1) Volumina legum począwszy od 1347 do 
1756 r., edycye pierwiastkowe tomów 6.

2) Inwentarz praw statutów  Zfghckiego 
z 1754 r.

3) Konfederacya generalna uchwalona na 
konwokacyi głównej W arsz. r . 1764,

4) Konstytucye sejmu ordynar. W arszaw, 
r . 1776.

5) Eloquium Ilisto riae  D. Pauli Piasecki.
6) Orbis Poloni S. Okolski.

Życzący sobie takowe nabyć, zechcą się
zgłosić: Królestwo Polskie, P i ń c z ó w  po­
ste restan te  D r. K . (2770-3-4)

-»£ H. SOCZEK to k a rz  i optyk
przeniósł skład pod Murzyny Nr. 1 naprze­
ciw kościoła Panny Maryi. Ma towary opty­
czne i tokarskie, dobór wielki f ,jtk  drewnia­
nych własnego wyrobu. P rz y jm u je  wszelkie 
reparacyc, parasole do pokrycia i ich re je -  
racye. Zaręcza za dobrą i spieszną robotę, 
gdyż jak d o M  życzy sofcie uzyskać wzglę­
dy Szat). Publiczności. (2812 2-3)

Znacznie trw alsze jak z piaskowca równo 
trw ałe z m arm urem

nagrobki
począwszy od 3 złr. do 50 złr., na cbsta 
lunek i wyżej; najpiękniejszych kształtów  
także według podanych rysunków. Nagro 
bek o podstawie 1 m etr wy3. z krzyżem 
żelaznym 1 m .tr  wys. z napisem »ł , t eui  
literam i 11 złr. (2789-2 6)

Składy: w Rzeszowie, Tarnowie i Lwo­
wie. Pośrednikom znaczny rabat. 

Agency# i skład wszelkich 
artykułów budowlanych 

to K rakow ie ulica K row oderska N r. 167

M Y D Ł A
tłuste i glicerynowe

w  n a jw ię k s z y m  w y b o rz e

u W ilh e lm a  F e n z a
w Krakowie. (246w  s ą

Zlecenia giełdowe
uskutecznia r z e t e l n i e  I p r z y s t ę p n i e  pod 
n a j ś c i ś l e j s z ą  d y s k r e c j ą  W i l l i .  Y e l l l 'e r ,
dom giełdowo-komisowy w W i e d n i u ,  I X . ,  
H a h n g a s s e  Y r .  8 0 .

p y  Efekta będą za skromnemi procentami 
tak długo przedłużone, dopóki nie będą mogły 
być zyskownie sprzedane. Objaśnień najchętniej 
się udziela. (2609-3-12

N r. 1 7 0 8 . K u u (I iii a v li u ii g
_ - i t t  rt TZ T •• t* * _ Al m n e> 1 _ 1- ,

(2799)

wco-en S ic h e r s te l lu n g  d e r  n a c h s te l ie n d e n  V e rp f le g s -B e d iir fn is s e  f u r  d a s  k . k . M il i ta i r  im  K r a k a u e r  Y c rp f le g s -  
B e z irk e  im  W e g e  d e r  S u b a r e n d ir u n g  m it Y o r b e h a ł t  d e r  h ó h e re n  R a tif ik a t io n  u n d  z w a r

d ie  O ffe r t -Y e rh a n d lu n g  f in d e t s ta t t

S t a t i o n
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Krakau .
Podgórze
Wadowice
K enty. .
Wieliczka
Chrzanów
Bochnia .

U :

T a r n ó w ......................
D ę b i c a ......................
Ropczyce mit der Kon- 
kurenzstation Brzyzna 
Neusandec . . . .
J a s ł o ............................
K r o s n o ......................

beilaufiges Erforderniss zu erlegendes Vadium 
fiirlagi ich viermo-

natlich

Brod Hafer Streu- Grehack Betten- Streu- Gehack-i Betten
k a Stroh t

Brod Hafer
875 3360 1* 1700| ń 850 | Stroh

Gramra Centner
Portionen G u 1 d e n

365 60 900 _ --------- 250 25 400
. 303 --------- 100 --------- -------- 180 — 60

880 394 319 --------- 120 1600 1800 250 — 60
200 195 156 ------- 20 350 800 100 — 15
166 195 156 --------- 20 250 800 100 — 15
166 195 156 --- 20 .250 800 100 — 15
400 400 319 --------- 50 500' 1600 200 * - — ’ 40

1300 240 196 - 180 1850 1200 120 --------- 75
335 390 312 --------- 50 600 1800 180 --------- 40

166 195 156 20 250 800 100 --- 15
600 8 8 --------- 90 1000 35 5 --------- 70
360 3 3 --------- 45 600 15 2 --------- 30

50 3 3 --- 6 100 15 2 --- 3

Die detaillirten Kundmachungeu kónnen bei den Orts-Behorden obiger Militair Bequartierungs-Stationen, 
und die nahereu Bedingnisse beim gefertigten k. k. Militair-Verpflegs-Magazin eingesehen werden.

Krakau am 12. Oktober 1881.H . fe. M ilitair-Verpflegs-M agazin

Firma General-Agentur ftir den Privat- 
Consumo in Triest

rozsyła opłatnie z cłem, portem, opakowaniem 
do każdego miejsca pocztowego państwa austr. 
węgier. za zaliczką lub otrzymaniem pieniędzy 
przy zakupnie najmniej 5 kilo brutto wagi: ’ 

Oliwę a lo loną  
blaszankę netto 4 litry najlep. z Aix zlr. 5-10

„ * 4 „ wybór, stołowa „ 4'40
„ 4 „ na jbp . „ „ 4.10

■ i i w i :  
paczkę netto 45/4 kilo 

Perłową Ccylon najlepszą zlr. 9 —
Portorico * „ 7'90
Złotą Jaw ę „ » 7-10
Rio piękną „ „ 5'60

R Y K  
paczkę netto 43/, kilo 

Bonoński najlepszy gładki złr. 14)0
Raugoon p r i m a ............................... 1-60
Raugoon secunda ...............................................................1-40

IWakaron n<-n|inli<nusl.i
pocztą netto 4% kilo złr. 2 cent. 76 

Herbatę prawdziwa cbitiwką
Souchong wyborną . . .  1 kilo netto złr. 6 70
Pecco kwiatową . . . .  1 „ „ „ 6
Souchong najlepszą . . . 1 „ „ „ 4  80
Congon „ . . . 1 „ „ - . 3 30
w zupełnie czystym i za poręczeniem prawdziwym 
gatunku. Wszelkie inne tow ary dla użytku do­
mowego zawsze świeże i bardzo tanio na skła­
dzie. Cenniki darmo. (2513-5 )

ZDOLNYCH AJENTÓW
i podróżnych

na prowincyi, również księgarzy poszukuje 
się dla odb jtu  pokupnego towaru za b ar­
dzo wysoką prow zyą. Bliższa wiadomość 
pod sdresem  I . ung. K autschuh-Stam pi- 
glien-Fabrik, B udapest I I .  B ez. (2810-2 2)

F l e d y  p o d r ó ż n e
sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. Te, któreby się 
nie spodobały, przyjmuję na powrót za 
zwróceniem kosztu przesyłki. Dla średniego 
wzrostu mężczyzny na jesienne ubranie z 
dobrej^wełny 3*10 metrów za zlr. 4 9 6 ; na 
ubranie z lepszej wełny za 7 4 1 ; z dosko­
nałej wełny za 10 z łr .;  z najlepszej wełny 
za 12 złr. Prawdziwe z doskonałej wełny 
m aterye na spodnie zimowe, surduty, odzie­
nia, płaszcze r a  deszcz; szewioty, Peru^ Y  
ny, doskiny, lodeny, filce, tyfle, sukna i -  
lardowe, m aterye na paletoty damskie,
żykowy, kam garny, jak  również ma er^e „ a

okrywki — poleca J o h .  8 * i k # 1 
Fabriks-Niederlage in Brdnn

Próbki fra n co ;  zbiory próbek dla k ra ­
wców nieopłatnie; szczególniej zwraca się 
uwagę panów kiawców na o "7 ^ y h ó r  i 
na niesłychanie niskie ceny. ( 3-14-24)

Najświeź. towary sukienne i z wełny 
owczej tudzież koszule męzkie

własnego wyrobu.
Trwale wykonanie, szybka dyskretna dostawa, 

wielkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających.
Tylko J e i l n e f f o  z ł r .  o p ł a t y  od każdych dzie­

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospekta, cenniki posyła na pro- 
wincyę f  '

Juliusz Gractz,
w W iedniu , I I ,  Praterstrasse N r. 49.

Nadzieja wyzdrowienia przez  
użyci t  silnego środka  pożyw- 
czo- leczniczego w osłabieniu 
c i a ł a ,  n iedokrewności ,  niere-  

gularnem trawieniu.
Do c. k. nadwornego dostawcy pana 
J a n a  R oiła ,  król. radcy kom isyj­
nego, posiadacza złotego krzyża zasługi 
z korona, kawalera znacznych orderów,

wynalazcy
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa w y­
ciągu słodowego, nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich książąt w Europie, 
w W iedniu, fab ryka: Grabenhof, Brau- 
nerstrąsse  Nr. 2; kantor i skład fab ry ­
czny: G raben, B raunerstrasse  Nr. 8 .

Z dania  dostojnych osób.
Wilhelm I. cesarz niem iecki: „Pański 
piękny wyciąg słodowy1*. Franciszek 
Józef I. cesarz austrvack i: „Chetnie od­
znaczam Pana“. Król saski: .U śm ierza­
jąco działa na królową m atkęu. Król 
duński: .Spostrzegłem ,' żc silnie poma­
ga11. W. książę meklembursko-szweryri- 

slcf: „Moje uznanie*.

Doniesienie lecznicze .
Wielmożny Panie! Nie mogę pominąć 

dzisiejszej sposobności, aby Panu do­
nieść, ie  żona moja od pół roku uży­
wała z najlepszym skutkiem Pańskiego 
piwa słodowego przeciw  osłabieniu I 
kaszlowi. Oddawna żona moja d ręczo ­
ny była w jesieni i na wiosnę bardzo 
silnym kaszlem, jakkolwiek spo trzebo- 
wała form alne apteki lekarstw . Siły 
też jej niknęły i dopiero po używaniu 
piwa słodowego ustał kaszel zupełnie 
i te raz  dobrze wyględa Także i nadal 
zostanie przy piwie słodowem. Za­
świadczam to z dodatkiem , że n iedo­
w ierzałem  używaniu piwa słodowego, 
te raz  zaś stałem  się bezwzględnym je ­
go zwolennikiem. Proszę o ponowne 
przysłanie 58 flaszek piwa zdrowia z 
wyciągu słodowego.

S.-A.-Ujhely, 14 maja 1881 r.
Z szacunkiem  H o l i c r t  ł ś r o s * .  

starszy inspektor austr.-w ęgier. kolei 
Półn. zachodn

Ostrzeżenie.
W szelkie wyroby słodo­
we mają na etykietach 
dołączony znak ochron­
ny (popiersie wynalazcy

i pierwszego 
fabrykanta

J a n a  H o H'h - w owal- 
nym kształcie, pod spodem cały podpis 
Johann Hoff). Gdzie niema tego znaku 
prawdziwości, należy oddać wyrób jako 
fałszowany. (2714-2-4)
Yiżej 3 złr. ««ic nie posyła.

SKŁADY GŁÓWNE: w K r e b n w t e  
,T. T r a u c z y ń s k i  apt., A. Siedlecki ant., E.
Radlcr apt., W. Redyk a p t, E. Stock 
mar ant., K. Wiszniewski apt. i apteka 
„pod złotym orłem* na K a z i m i e r z u ,  
J . .Taniga i W. Fenz kup.; w łłoclint 
•T. Michnik; w H . n(| n Sh  E. Griinspan, 
Witosławski ap tek .; w n p n h o h \ . * «  
Dobrzenicki apt.. K. Jabłoński: w J » -  
r « s ł n w tH  w  R()i,m, s. E llenberg; w 
M o ł o iu y i  J . Różański i Spółka; we 
?lW«wie S. Rucker, J. Beiser ant., K.
Bałaban ; w R- J®-
kubowski, W. Filipek ap t.; w !»»•*»- 
™y«li« m. Kozłowski, M. Krug, L. Nah- 
1 'g ap t.; w R *»*a 's«w »r E. G. Neuge- 
baucr, J. Schaitter i Spół., S. Blum; n- 
herg; w Stryj*. D. J . Nussenblatt i Sp.; 
w S a m b o r z e  C. Marescb, Aleksiewirz, 
A K rom er; w Stanisławowie W. 
W aldek, J. Macura; w ł * « o * n l «  
F. Jamrogiewicz ap t., L. Fleischmann 
i H. Kahane ap t.; w Tarnow ie  W. 
Miildner i Sp., E. Rank ap t.; w Rlały  
J. Knans, G. Zabystrzan, G. Johanny apt._

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  19 Października.

Ruble papierowe roayjskie za 100  ........................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .....................................
Marki niemieckie za 100 marek . . .  . . .
Dukat w a ż n y ...............................................................
2 0 - f r a n k ó w k a ...............................................................
Imperyał w a ż n y ....................................  . . . •
Srebro austryackie za 100 złr......................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.............................

Listy zastawne i obligi,
65Ś pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4. /  ju ty  zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 
listv _ banku hipot. .

%  S S  dłużne galic- zakł. włość.
5ęś listy zast. B anku hipot. gal. z pr 
c i/ listv zast. g. z. kr. z. w Krakowie, z \

‘ za 36 lat, srebrem  za 100 złr. w. a.
6-/ listy zast. ’g- W K ^ w  Tza 86 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

lisTy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za IW  złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowi®* 
za 20 lat, banknot, za 100 zlr. ̂ w. a.

4ą< listy zastawne Król. Pol. ser- I 
listy zastawne Król. Pol. ser. II 

5^  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4y l listy likwidacyjne Królestwa Pol.

A kcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 2W
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. .  200

L osy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ......................
Losy miasta Stanisławowa . . .

*

* i0 i?
3 8M tH
1 3

ire. lOąś 
zwrot

o* *
i i

o  

| 2

za 100 rubli' 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

płacą 1 żądaj

125 — 
1 55 

57 25 
5 55 
9 32 
9 56 

100 -  
99 50

127 -  
1 65

58 25 
5 65 
9 42 
9 66 

100 -

102 —
100 50 
96 50

101 — 
101 75 
103 — 
103 —

104 -  
102 -

97 75
102 50
103 —
105 —
104 —

98 — 100 —

101 — 104 —

101 - 104 —

104 —
97 - d  
97
97 - 2  
84 50 g

107 —
99 — ó. 
99 - i  
98 50.2
86

324 -  
178 —
308 —

327 -  
180 — 
318 —

21 — 
25 —

22 50 
26 50

W i e d e ń  19 Pażdziern.
Obligi długu państwa.

4Vj V» Kenta p a p ie r o w a ......................
4 ‘/sV, „ s r e b r n a ..........................
4*/. „ z ł o t a ....................................
4 ‘/iVo Losy z roku 1854£po 250 złr.
4 % „ 1860 r 500 w

H  :  :  I I S :  1 S  :
;  .  1861 .  »  .

Losy Como-Kenten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ..........................................podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie .........................  „ „
M o ra w s k ie .........................  * „
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ............................... „ „
S t y r y j s k i e .......................... „ * *
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
W ęgierskie . . . . .  „ „
W egier. z klauz. 1867 . „ „
5»/ Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
6 ' /  Renta w ęgierska złota . . . . 
V I , „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
D e p o s ite n -B a n k ....................... Z W  „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U n io n b an k ..................................100 „
V erkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta .....................  200 złr. beząifi
Alffild-Finme. onn „ 5*

76
77 
94

122
132
132
173
172
29

76 90
77 90 
94 45

123 -  
133 — 
133 -  
174 -  
173 75 
30 —

104
100
101
104
105
103 
108
104

97 
99
98 

133 
118

96

50

105 50 
101 -  

101 50
105 —
106 50

98 75 
100 —  

98 60 
133 25 
118 80 
96 90

158
288
288
375
375
288

830
148
[155
144

158 50 
292 -
289 50 
376 -  
375 50
290 -  
890 —

832 -  
148 60 
155 50 
144 60

Donau - Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty ..........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franoiszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
K oszycko-O derberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 
Nordwest austr. . . . 

„ „ Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I  . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sftdbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
W ęg. gal. Łupkow ska. 

„ Nord-Ost . . •
W estb. Stuhlw. .

525 złr. 5i> 
210 „ „ 
200 
200 

1050

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

n
ft
ft
ft
rt
it

173 75 174 25

Listy zastawne.
6i ,  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 7 . Boden Credit allg. złotem płatne 
5 7  „ „ papier. 33 lat
67 . Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 7 , L isty dłużne W łość. „ 20 lat
6 7 , Towarzystwa kredyt. „ 36 lat

%j  ̂  ̂ złoto 36 lat
4 7* h a l. Tow. kred. ziemsk....................
57 , Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
5*/ „ „ „ „ nowe 37 lat
67! I Bank. Hipot. lwów...................
6 7, „ „ W łość. „ • • • •
5V# Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
57 . Szlasko aust.‘Bod.-Kredjt-Anstalt 
5% 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 y, 7 , n Boden K red it-Institu t. .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta . '................30° zlr- 5 V.
AltOld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety ........................100 „ 4 7 ,7 .

Em. 1862 .  .  300 . .  .

584 -
żądają 
587 -

217 — 217 75
193 — 193 50
185 - 186 -
2390 2395

195 50 196 -
322 75 323 25
149 25 149 75
179 — 179 50
232 75 233 -
257 - 257 50
171 - 171 50
168 25 168 75
354 25 354 75
165 75 166 -
248 — 248 50
165 75 166 25
168 25 168 50
171 50 172 -

118 - 118 50
100 25 100 50

--------------- 104 50
107 — 107 75
102 50 ---------------

99 — ------ ------

96 60 ------ -----

101 — 101 75
101 — 101 75
102 20 102 60
103 50 104 -
100 80 101 -
[101 75 _  -—-

1 -  - 99 —
101 50 102 -

94 - 94 50
95 2f 95 75
93 25 94 -

98 75 99 —
98 5C 98 75

„ »
n  »

n *

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ r

„ „ 1 8 7 2 . . .  200 „ »
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ »

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ " ,
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . • •

„ „ wal. austr. . . • ,
n Mor.-Szląz. linia 1871/72 A  
„ poż. 14 milion. 1872 • ”,
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5 *

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ »
„ Em. 1873. 200 

Gal-Karol.-Lud. 1 Em. 300 
H  „ 1867 300 

” IH  ” 1871 300
Koszycko-Oderb. . • • 200 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

II „ 1867 300
„ III „ 1868 300
" IV  1872 300rt Ł v rt onn

Nordwestb. austr. . • •
Lit. B. • 200 

" Em. 1874 200
Rudolfa . . ” . ■ • •

„ Em. 1869 . • • 300
Em. 1872 . • -3 0 0

„ Salzkam. gut. zł. 200
Siedmiogrodzkiej 1 • • r
Staatseisenbahn • • • *
Siidbahn (Lombardy). • 500 fr. ^

Thelssb. -Gesel l . . . . .  „ „
W ę g . g a l. Łupków ^ 200 „

" Nordost . . . .  300 „ „
" złotem . . 200 „ „

Westbahn . . . .  200 
" „ Em. 1874 200 „ "„ B B B

Losy.
5^  Donau Regiil. . .
Premiowe W iedeńskie

W ęgierskie 
3^  l  Tureckie
Kredytowe

3"*
3*

złr. 100
b 100 

• b  100
. fr. 400 

złr. 100

płacą żądają
101 50 101 75
100 50 101 -
103 50 ------
101 80 102 30

105 25 105 75
101 75 102 25------ 107 -
106 50 106 75
105 - 105 25
102 25 102 75
102 25

99 70 99 90

93 -
95 40 95 80
94 75 95 -
99 - 99 50
96 30 96 60
95 50 96 —

102 40 102 80
101 15 101 40
120 75
98 - 98 50
97 80 98 30
97 75 98 —

114 50 114 80
91 80 92 20

175 - 176 —
132 - 132 50
115 75 116 25
101 75 102 25
92 60 93 —
91 25 91 75
91 50 91 75

112 50 113 —

94 25 94 75

116 75 117 —
131 5C 131 75
123 5( 124 —

|i 23 - 23 50
178 5( 179 —

złr.d a r y ..........................
f / o  Donau-Dampfech.
Jflszpruku................................ ft
K eg lew ich a ...........................
Krakowskie.............................
Ofner (miasta Budy). • • b
P a l f y ..................................... ......
R u d o l f a ................................ ......
S alm a......................................
Salzburgskie
St. Genois . . . . . .  n
Stanisławowskie . . . . „
4'/,% Tryesteńskie . . . „
47, „ • • . b
W a ld s te in a .......................... ......
W indischgrśitza..................... ......

W aluty.
Dukaty w a ż n e ..........................
20 f r a n k ó w k i ..........................
Imperyały rosyjskie . • . .
Funty sztorl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . •
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42 
105 
20 
10 V, 
20 
40 
42 
107, 
42 
20 
42 
20 

105 
50 
21 
21

pfccS 
40 — 

113 —
24 — 
16 75
21 25 
40 50 
38 — 
19 25 
51 —
22 50 
49 -
25 40 

127 50
65 50 
30 75 
42 60

5 59 
9 37 
9 63 

11 80 
10 73 
57 80 

126 —

I j w ó w  19 pażdziern.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr .. . . 
57• L isty zast. Tow. krod. ziem. . ,
4°/, B B B B B *
57 , b b b b 37-letnie
67, „ „ Banku hip. gal. .
67 , „ b b włość, galic.
57 , Obligi indernn. gal. 107, podat. 
6% „ pożyczki krajowej . .

żą3ąją_
40 25 

113 50
24 25

22 25
41 — 
38 50 
19 75 
52 —
23 — 
50 —
25 80 

128 50

31 25 
43 —

5 61 
9 38 
9 65 

11 85 
10 75 
57 85 

126 50

W i i n u H H S  17 pażdzier.

47, Listy zastawne U seryi . . .
kupon

57, „ „ nowe 1869 r. .
kupon

4*/, Listy likw idacyjne.....................
kupon

308 50 
101 20 
96 70 

101 20
102 20 
102 75
100 75
101 —

312 —
102 20 
97 70 

102 20
103 20
104 — 
101 75 
103 —

rub.jkop rub jkop

159 -" 
84 90 
151

Czcioukami Drukarni „Czasuu. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


